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 KURJER WILENS 


NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY 


Cena 15 groszy 


Daji W MIMErZE: 


TELEF. OD WŁASN. KORESP. Z WARSZAWY 


Zmniejszenie odsetek 


od zaległości 


podatkowych . 


Skasowanie kar za zwłokę 


Na estatniem posiedzeniu Rada Mi- 
nistrów uchwaliła projekt noweli do u- 
stawy o pobieraniu odsetek od zaległoś 
ci podałkowych. Projekt ten wprowadza 
kilka zmian zasadniczych. 

Przedewszystkiem postanawia, że od 
setki pobierane będą od zaległości, po 
cząwszy 6d dnia następnego po upływie 
terminu płatności. Projekt zarzuca do- 
tychczasówy system pobierania odsetek, 
a więc kasuje t. zw. t4-dniowy termin 
ulgowy. 

Drugą zmianą w systemie poboru od 
setek jest zarzucenie pobierania ©dse 
tek za odroczenie jeszcze i kar za zwło 
ke. Projekt noweli mówi obecnie tylko 
u odsetkach i o odsetkach ulgowych. 


Od załegłości w  daninach publicz 
nych pobierane mają być według proje- 
ktu odsetki w wysokości 0,75%/0, Odsetki 
od zaległości w daninach publicznych 
których spłata zostałą odroczona lub roz 
łożona na raty, projekt ustawy nazywa 
ulgowemi i ustala ich wysokość na 
10,90/6 miesięcznie, 

Zasadniezo więć projekt wydatnie 
zmniejsza maksymalną stope procento 
wą zarówno dla odsetek, jak i dla odse 
tek ulgowych. 

Wreszcie projekt uprawnia ministra 
skarbu do obniżania lub umarzania od- 
setek drogą rozporządzeń. Jest to upra- 
wnienie do udzielania generalnych ulg 
w odsetkach. 


Wysokie odznaczenie łotewskie 
dla oficerów polskich 


WARSZAWA. (Pat). Poseł łotewski 
w Warszawie mimister Walters udeko- 
rował dziś w salonach poselstwa orde- 
rem „trzech gwiazd“ szereg oficerów pol 
skich. W czasie uroczystości obecny był 
poseł Rzpiltej w Rydze minister Beezko- 
wicz. 

Odznaczenie otrzymali szel sztabu 
głównego gen. Gąsiorowski, gen. Kord- 
jan Zamorski, kontradmirał płk. Ol 
brycht, ppłk. Englich, ppłk. Mayer, płk. 
Karcz, komandor Walden. kpt. Łowceza 
wski i kpt. Jacynicz. 

Uroczystoś zakończyła się śniada- 
niem, podczas którego przemawiał mi- 
nister Walters, wznosząc w zakończeniu 
toast na cześć Polski, prezydenta Moś- 


Wojska międzynarodo- 
we opuszczają Saarę 
w lutym 


SAARBRUEGKEN, (Pat). Plan wyco- 
tania wojsk międzynarodowych z zagłę” 
bia Saary przedstawiony został komiłe- 
towi trzech przez d-cę oddziałów mię- 
dzynarodowych. Plan ten przewiduje, że 
wojska holenderskie opuszczą zagłębie 
Saary 16. II, wojska szwedzkie 18. II, 


włoskie 19. II, angielskie zaś między 21 
a 27 lutego. 


Unifikacja Saary 
z Rzeszą 


BAŻYLEJA. (Pat). Jak podaje zawór 
agencja telegraficzna w wyniku rokowan, jakie 
a temat spraw 


toczyły się ostatnio w Bazylei n j 
od agłębia 


gospodarczych, związanych z powrotem z | 
iż unifikacja 


Saary do Rzeszy, postanowiono, | 
i 


Saary z Rzeszą. pod względem monetarnyTu 
gospodarczym nastąpi 18 lutego. 


Paszporty genealo- 
g'czne w Niemczech 


BERLIN. (Pat). Minister spraw wewnętrznych 
Rzeszy dr. Frick, podaje do wiadomości o wpro 
wadzenie dla obywateli niemieckich t. zw. pasz 
portów genealogicznych, dla mdowodnienia aryj 


skiego pochodzenia posiadaczy dokumentów 


cickiego, marszałka Piłsudskiego i ar 
mji polskiej. Na przemówienie to odpo- 
wiedzieli gen. Gasiorowski i min. Becz- 
kowicz, którzy wznieśli toasty na cześć 
prezydenta Kwiesisa i armji łotewskiej.. 
R 


w ZSRR. — Wspomnienie o Ś. 
witeje dla wsi — Atak na Kła'pedę. — KURJER FII MOWY. 


Niemcy i londyńskie porozumienie. — Mołotow o nowej konstytucji 
p. Z. Kadenacowej. — Korea. — O 


przy- 


Wybory do władz partyjnych 
i państwowych w Z. S. R. R. 


MOSKWA, (PAT). — Centralny ko: 
mitet wykonawczy ZSRR. dokonał wybo 
ru nowego prezydjum, do którego wszedł 
m, in. Stalin. Będąc członkiem nowego 
prezydjum po 5-ym kongresie sowietów, 
nie figurował on natomiast wśród człon 
ków prezydjum poprzedniego CKW, wy 
iranego przed 4-ma laty na 6-vm kongre 
sie sowietów. W obecnym charakterze 
Stalin ponownie zajmuje oficjalne sta- 
nowiskc w państwowym aparacie sowiec 
kim, czego w ciągu ubiegłych 4 tat nie 
było, ponieważ zachował on jedynie kie 
rownictwo partji rządzącej. 


Na prezesów CKW. ZSRR obrano pre 
zesów 7 republik związkowych z Kalini 
nem na czele Sklad rządu sowieckiego* 
pozostał bez zmian z prezesem Mołoto- 
wem na czele oraz Litwinowem jako ko 
misarzem spraw zagr. i Jągodą jako ko 
misarzem spraw wewnętrznych. 

Pozatem, celem opracowania reformy 
konstytucji wybrano specjalną komisję 
pod przewodnictwem Stalina. Nowa kon 
styłucja zostanie przedstawiona do zat 
wierdzenia kołejnej sesji plenarnej CKW 
która dotychczas odbywała się raz da 
raku. 


Zakończenie walk w Czaharze 


PEKIN, (Pat). W kałganie odbyła się 
konferencja między szefem japońskiej 
misji wojskowej i d-cą wojsk chińskich. 
poświęcona sytuacji połtycznej w pro- 
wincji Czahar. 

Wedle oświadczenia attache japońs 
kiego w Pekinie osiągnięto porozumie- 
nie, w myśl którego posuwanie się wojsk 


japońskich i odwrót oddziałów chińskich 
zostały wstrzymime aż do dalszych za- 
rządzeń. W celu zapobieżenia stłarciom 
między oddziałami wojskowemi obu ar- 
mij utworzono komisję złożoną z przed 
sławicieli Japonji i Chin. Zadaniem tej 
komisji będzie załatwienie  wszelkch 
kontiiktów, 


zka O mz 


Niemcy badają i nie śpieszą 


PARYŻ. (PAT). — „Łe Petit Parisien* zwra 
ta uwagę na powrót de Paryża ambasadora Rze 
szy Koesteru, który po 8-dniowym pobycie w 
Berlinie wróci na swoją paryska placówkę. 

Opierając się na depeszy, Huvasa z Berlina, 


Pogrzeb Ś. p. Bolesława Limanowskiego 


W ub. wtorek odbył się w Warszawie pogrzeb 5. 


stora bojowników o niepodległość. Na zdjęciu 


p. senatora Bolesława Limanowskiego, ne- 
moment wynoszenia trumny z gmachu Zwią- 


zku Zawodowego Kolejarzy. 


Wzburzenie wśród bezrobotnych w Anglji 


Starcia z policją. Areszty 


LONDYN, (PAT) — W ostatnich dniach za 
ustrzył się w W. Bryganji stosunek utiędzy 
pezrobołnymi a władzami. 


Projekt nowej ustawy o bezrobotnych, nad 
którym debata rozpocznie się w izbie gmin w 
najbliższy wtorek oraz przeprowadzone aslatuis 
zarządzenia pociągające za sobą w niektórych 
wypadkach zmniejszenie zaptmóg, spowoowa 
ty ferment między bezrobotnymi. 

W ostatnich dniach w południowej Walji od 
było się kilka wieców bezrobotnych, które min 
ły przebieg b:rdzo burzliwy. W dniu wczoraj 
szym 10.000 bezrobotnych przypuściło w Shet- 


rieldzie szturm do magistratu i polieji z tru 
dem tylko udała się opanować sytuseje, W 
starciu z bezrebotnymi 8 policjantów zostało 
Ferznitnyeh. Policja zaarcsztawała 23 osohy. 


W dniu dzisiejszym w mieście Lincoln znatu 
kowano posła kunserwatywnego z tego okręgu 
Liddela podczas przemówienia na zgromaidze 
niu bezrobotnych. Mówey zagrożono, że wyrzu 
cą go przez vkno. Gdy Liddel pod ochrona poli 
cji opuszczał gmach, bezrebolni otoczyli jego 
samwuchód i zajcii lak groźny postawę, że dopie 
ro nowe posiłki policyjne uchroniły posła od 
pobicia. | 


dziennik przypuszczy, że ambasador © Koester 
vie przywiózł ze stbą odpowiedai niemieckiej 
na pretukół londyński. a przybył jedynie z pe 
leceniem  wysendowanią opinji Quai d'Orsay. 
Zdaniem dzienniku oznacza to, że przed zanm 
gażowaniem się we właściwe rezmowy Rzesza 
pragnie otrzymać od Quai Orsay u także od 
Kercign Office wyjaśnienia we wszystkich tych 
sprawach, które jej się specjalnie nie podobaja. 

WI Londynie zaznacza dziennik, delegaci Fran 
cit i W. Brytanji starali się o pośpiech. nato- 
miast Niemey obierzią wrecz przeciwną drogt. 
bo usiłują zwłekać i przeciągać sprawę. 

„Paris Seir, zamieszczając notatkę, że amb. 
Koester miał wyrazić się po powrocie do Pary 
ża. że porozumienie francusko — brytyjskie 
jest tylko krokiem wstępnym do właściwych ro 
koweń, zwraca uwagę, że kanclerz Hitler odło 
żył wszystkie uudjencje, by oddać się pilnym 
pracom dyplematycznym. Z wiadomości tej 
dziennik wysnuwa wniosek. że Niemcy wysta 
pią z kontrpropozycjami. 


Choroba Lavala 
przeszkodą w rokowa- 
niach z Niemcami 


PARYŻ, (Pat). Agencja Ilavas do- 
nosi, że grypa, na którą zachorował mi- 
nister Lavał, nie pozwala przewidzieć, 
kiedy ambasador niemiecki w Paryżu 
von Koester będzie mógł odbyć z Lava 
lem rozmowę w sprawie projektu fran. 
cusko-angielskiego. Według wiadomości 
nadeszłych z Berlina Koester nie posia- 
da żadnych instrukcyj co do niezwłocz- 
nego podjecia rokowań. 

—o||0— 


Obiad dyplomatyczny 
u amb. Lipskiego 


BERLIN, (Pat). Dziś wieczorem am- 
basador Rzplitej w Berlinie Lipski wy- 
dał obiad na cześć ministra spr. zagr. 
Rzeszy von Newratlra. 

W obiedzie tym wzięli udział wybitna 
przedstawiciele świata politycznego Nie 
miec oraz korpus dyplomatyczny. M. in. 
przybyli ambasador włoski Cerutti, am 
basudor W. Brytanji Phipps, minister 
Rzeszy dr. Franek, 


ATAK 
NA KŁAJPEDĘ 


Naczelny organ partji hitlerowskiej 
Völkischer Beobachter“ coraz ostrzej 
prowadzi kampanję przeciwko Lilwie 
spowodu jej antyniemieckiej akcji w 
* kłajpedzie. Na wstępie numeru z dn. 7 
bm. widnieje największemi czcionkami 
wydrukowany i czerwoną linją podkreś- 
lony napis: „Litwa szydzi z mocarstw: 
gwaratów Konwencji Kłajpedzkiej”. Po- 
niżej zamieszczony jest długi artykuł p. 
t. „Litwa — ognisko wiecznego niepo- 
koju w Europie". Artykuł zaczyna się 
słowami: „W żadnem innem miejscu Eu- 
ropy nie jest pokój tak poważnie zagro 
żony. jak w kraju kłajpedzkim*, poczem 
aulor udowadnia w długim wywodzie. 
iż Litwa pogwałciła wielokrotnie statut 
kłajpedzki i przygotowuje się do lege. 
aby w stosown. chwili znieść autonom ję. 
Dalej „VGlk. Beob+* powołuje się na sto- 
wa Samona. który miał oświadczyć. że 
konwencja  kłajpedzka warunkuje su- 
werenność litewską w tym kraju i kon 
czy w następujacy sposób: „wszystko lo 
wyraźnie wskazuje, że lMiewskie machi: 
nacje wytworzyły slan rzeczy, który jes! 
stałem Źródłem zamęlu i staje się powa 
żną groźbą dla pokoju. Ta nienormalna 
sytuacja wymaga przeto szybkiej inter- 
wencji”. è 

W tym samym numerze ogłasza reda- 
ktor polityki zagran. dr. Schmitt ariykuł 
na temat ogólnego bezpieczenstwa į ró 
wnouprawnienia Niemiec. Autor rozwa 
ża te zagadnienia ma tle propozycyj an- 
gielsko > francuskich., ustalonych przed 
kilku dniami w Londynie i przychodzi 
m. in. do wniosku. że o ile proponowane 
pakiy mają gwarantować bezpieczeńsi- 
wo. również na wschodzie to jednym z 
pierwszych warunków zawarcia tych pa 
któw powinno być polożenie kresu pa- 
nowania gwałtu (Gcwalt-herrschaft) w 
Kłajpedzie. „Tu powinny przeto — pi 
sze dr. Schmitt -— przedewszystkiem pan 
stwa sygnatarjusze przyczynić się do 
pacyfikacji wschodu Europy“. 

Z zestawienia tych dwóch artykułów 
wynika, iż Niemcy zamierzają sprawę 
Kłajpedy uczynić jednym z warunków 
przystąpienia do proponowanych ukła- 
dów gwarancyjnych. Innemi słowy. cho 
dzi im o to, aby inocarstwa. którym 
szczególnie zależy na wciągnięciu Rzeszy 
do systemu wzajemnych zobowiązań. 
przywróciły wzamian za to w Kłajpedzie 
stan rzeczy odpowiadający Ściśle przepi- 
som statutu autonomicznego, czyli w 
praktyce panowanie niemczyzny. Przy- 
atem organ kanclerza napomyka, iż w 
razie, jeżeli restytucja ta nie nastąpi, 
Niemcy będą uważały suwerenność Lit 
wy w okręgu Kłajpedy za nielegalną, od 
padł bowiem istotny ich zdaniem — 
warunek tej suwerenności: autonomia 
Kłajpedy. 

Pozycja dyplomatyczna dla ofensy- 
wy na Kłajpedę, została w ten sposób 
wytkmięta — narazie tylko w miarodaj- 
nym organie Hitlera, Wygląda to na ba 
lon próbny. Dowiemy się zapewne nie: 
bawem jak na to stanowisko zareagują 

z jednej strony państwa sygnatarju- 
sze. z drugiej — Litwa. Testis. 


Morze to — płuca narodu 
e a w  ___— E 


Budżet państwowy 
Z. S. R. R. 


MOSKWA, (PAT). — W expose budżetowem 
komisarz finansów Hrynko zgłosił budżet na 
35 rok w sumie 65,700,000,000 rubli po stronie 
dochodów i 65,200,060,000 po stronie wydatków. 
W porównaniu z ubiegłym rokiem wniesiony 
budżet oznacza wzrost dochod. o 16.000,000.000 
i wyrost wvdatków o 18.200.000.000. 
IW r. ub. nastąpiło przekroczenie budżetu 
wojskowego z 1.669.000.000 do 5.000.000.000. ca 
nastapiło wskutek przeszło 50 proc. wzrostu Ii 
czebności armji, wyższemi cenami zaopatrzenia 
w związku ze zniesieniem systemu kartkowego 
oraz dużemi zamówieniami w wielkim przem 
<le. Budżet wojskowy na rok bież. przewidzia 
nv jest w sumie 6.500.000 000. 

IW zakończeniu przemówienia Ifrynko wska 
zał jako ma bolączkę sowieckiego życia gospa 
darczego, na słabą wypłacalność wzajemna mię 
dzy sowieckiemi instytucjami gospodarczemi, 
eo powoduje trudności płatnicze dla wielu insty 
lucyj. Ostro również zaatakował rządy repub 
Mk związkowych za lekcewanie chowiązków 
wohec budżetu ogólno-państwowego. 


„KURJEŃC: z diua 8-go lutego 1935 r. 


F. 


ZOFJA FELICJA z PIŁSUDSKICH 
KADENACOWA 


zasłużona I długoletnia członkini Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet w Wilnie 


zmarła w Warszawie dnia 3 lutego 1935 r. 


Msza żałobna odbędzie się w dniu 8 lutego r. b. godz. 12 w kościele Bernardyńskim. 


o czem wszystkie członkinie zawiadamia 


Z. 0. P. K. 


oim w szydkiem tempie rozpatruje buddet Państwa 


WARSZAWA. (Pat). W dniu dzisiejszym na 
plenum Sejmu prowadzono w dalszym ciągu dy 
skusję szczegółową nad preliminarzem budżeta- 
wym. 


EMERYTURY I RENTY. 


Poseł WAGNER zreferowal kolejno budżety 
cmerytur, zaopatrzenia oraz rent inwalidzkich i 
pensyj. Mówca zaznaczył, że w poprzednich da- 
tach podnoszono stale zarzuty nadmiernego przy 
reslu emerytur. Obecnie problem den nie istnie 
je. Jeżeli chodzi o budżet rent inwalidzkich i 
pensyj, to w tej dziedzinie widoczna jest jeszcze 
znaczna płynność, Wydatki z tego budżetu ob 
niżyły się o 108 milj. zł. 


MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH. 


Skolci zabrał głos poseł WALEWSKI. refe 
rent Min. Spr. Zagranicznych. Mówca zwrócii 
uwagę, że gospodarka tego resortu jest niclylka 
oszczędna ale celowa i rzetelna, Referent omówił 
szczegółowo działalność Ministerstwa na odcinku 
gospodarczym, scharakteryzował zawarte umowy 
7 państwami zagramicznemi oraz omówił akcj 
irasową i propagandową. 


MINISTERSTWO 


Skolei przystąpiono do budżetu Ministerstwa 
Komunikacji, który obszernie zreferował posel 
STAŻAK, podkreślając, iż rok 1934 przyniół 
znaczną poprawę sytuacji finansowej kolei, da 
we ostateczną nadwyżke wpływów w wysokości 
GIL lys GL 

Co sią Ivzzy taryly kolejowej. to refereat wy 
razit pogląd, iż nie należy udzicłać ulg indywidu 
alnych, lecz rozważyć dalej obniżkę taryfy oso 
kowej. 

Dalej mówea podkreśla działalność inwesty- 
cyjmą kolei wyrażająca się w budowie nowych 
linij kolejowych. 


LOTNICTWO. 


Dyskusję nad tym budżetem rozpoczął poseł 
RUDOWSKI, który zajął się specjalnie zagadnie 
niem naszego lotnictwa sportowego. Mówca pod 
kreślił, że u nas istnieje ogromna dysproporcja 
miedzy poziomem osiągniętych wyników a ogól 
nym rozwojem maszego lotnictwa sportowego, 

Na pylanie czy słuszna jest decyzja wycofa- 
nia się z chalienge'u, co przez całe społeczeństwo 
zosłało przyjęte z przykrością i zaniepokojeniem, 
musimy odpowiedzieć, że nażsłuszniejsze. Wysi- 
tek musi być skierowany na podniesienie ogól: 
nego poziomu naszego lotnictwa sperlowego. 
Społeczeństwo nasze, które wykazało znaczną o- 
fiezność dla letniectwa, po świetnych naszych 
zwycięstwach, stoi dziś przed egzaminem i o- 
fiarnością, klóre będzie musiało pomieść nie dla 
bezpośrednich triumfów, lecz dla wyszkolenia 
największej ilośc pilotów i zdobycia najwięk 
szej Mości maszyn. Mówca wyraża przekonanie, 
że społeczeństwo zda len egzamin i nie poskąpi. 
a fundusze przeznaczone na urządzenie chaliem 
geu mie spadną z budżetu, lecz zostaną zużyte 
na pogłębienie i rozszerzenie naszego lotnictwa 
sportowego (oklaski). 


KOMUNIKACJI 


FUNDUSZ DROGOWY 
I POŻYCZKOWY. 

Poset SRZEDNICKI zreferował następnie pre 
Hminarz budżetowy państwowego funduszu dro- 
gowego i drogowego funduszu pożyczkowego 
Spuawozdawca omówił straty wynikłe ze złego 
stanu dróg w życiu gospodarczem, podkreślając. 
że tylko dobry stan dróg może wpływać dodat 
nio na rozwój motoryzacji kraju, będącej u nas 
w wyjątkowem zaniedbaniu. Ministerstwo ko- 
munikacji opracowało program gospodarczo-dra 
gowy na czas od 1935-36 do 1940.41 r. włącznie. 
Plan ten przewiduje m. in. 1000 km. dróg bitych 
i ulepszeń nawierzchni na przestrzeni 4772 km. 


POCZTA I TELEGRAF. 
Dobrzański. referując budżet ministerstwa 
peceat i telegrafów, zwrócił uwagę, że stale po 
stępuje usprawnienie tego działu. Ministerstwo 
rwróciło duży wysiłek przez wprowadzenie ob- 


tree 


niżki taryfy pocztowej, która daje społeczeńst 
wu ulgi w wysokości zł. 50.00.000 

Po referacie Dobrzańskiego nastąpiła przer- 
wa obiadowa 


MINISTERSTWO SPRAWIEDLIWOŚCI 


Po wznowieniu obrad poseł SKIDLER zrefe: 
rawał budżet ministerstwa sprawiedliwosci. Mó 
wea podkreślił ogromny dorobek w dziedzinie 
legislalywe w ciągu ubiegłych 5-ciu lut oraz 
wsłarzał na znaczenie usprawnienia "wymiaru 
spraw iedlfwośŚci. 

W dyskusji poseł LIWO (kl. nar.) wystąpił z 
makien na rzekome podważanie niezawisłości 
sędziowskiej oraz na zamik praworządności. Mó- 
wea długo rozwodził się nad sprawą odosobnie 
nia w Berezie Kartuskiej. 

Skalei przemawiał poseł Paschalski z BBWR 

W dalszym ciągu dyskusji nad budżetem mi 
nisterstwa sprawiedliwości przemawiał posel 
PASCHALSKI (BBWR), który w dłuższych wy 
wodach połemizował z zarzulami wysuniętemi 
na dzisiejszem pesiedzeniu przez posła Liwę. 


WNIOSKI KOMISJI 
REGULAMINOWEJ à 


Następnie izba wysłuchała sprawozdania po- 
sla STARZAKA (BBWR) o wniosku komisji re 
gułaminowej i nietykalności poselskiej w sprawie 
pozwołenia na pociągniecie do odpowiedzialnoś 
ti sądowej posła Marcina Kobiernika (BBWR) 
Wniosek ten przyjęto. 


Wreszcie poseł BIERCZYŃSKI  zreferowił 
wniosek również komisji regulaminowej w spra 
wie wniosku komunistycznej frakcji poselskiej 
o zawieszeniu postępowania sądowego przeciw 
ko ras. Ma janowi Chęcińskiemu. Wniosek ten 
przyjęto. 

Na zakończenie posiedzenia marszałek odes 
łał do prczydjum rady ministrów inlerpelacje 
PPS w sprawie spalenia się żywcem trzech aresz 
tantów w areszcie w Stoczku, 


Na tem posiedzemie zamknięto Nastepnie od 


będzie się w piątek o godz. l0-ej rano. 


Pogłoski o plebiscycie w Austrji 


WIEDEN, (PAT. — W austrjackich kołach 
politycznych panuje pewne zaniepokojenie z 


powodu pojawiających się w ostatnich dniach 
pogłosek, jakoby Niemcy uzależniły przystapi: 
nie do paktu naddunajskiego od przeprowadze 
nia przedtem w Austrji plebiscytu w sprawie 
Anschlussu. Ze strony kompetentnej w związku 


z tomi pogłoskami zaznacza się, Że o rozpisaniu 


może tviko 
rząd austrjacki. Stawianie tego rodzaju zadań 


plebiscytu w Austrji decydować 
z zagranicy slanowi atak na niezależność i su 
weremność Austrji. Porównanie z plebiscyton 
w Sarze jest w tym wypadku niewłaściwe z ie 
go powodu, że zagłębie Saary oddawna było czę 
ścią Rzeszy Niemieckiej, podczas gdy Austrja 
była samodzielnem. 


zawsze państwem 


Nieudane manifestacje Komunistów 
w Paryżu 


PARYŻ, (PAT). Wezoraj po godzinie 22 
roanifestanci, wśród których większość słane 
wili komuniści, zaczęli napływać z przedmieść 
Ji ckolic do centrum miasta. Autobusy, trarnwa 
je i kolejki podziemne zdążające na plac Zgody 
były przepełnione. Znaczna część manifestantów 
przybyła z okolic Paryża pociągami. 

Policja przedsięwzieła wszelkie środki ostroż 
ności i udało się jej udaremnić planowane de- 
nanstricje. Dokonano 565 aresztowań. Przy zat 
rzymanych znaleziono podczas rewizji, broń, 
pałki gumowe, szmaty nasiagniete benzyna it 
d. Wipobliżu placu Magdaleny jeden z demon- 
sirantów dał kilka strzałów do policji nie raniąc 


Ambasador Dawtjan 
zwiedza $ląsk 


KATOWICE, (Pat). We czwartek 
przybył na Śląsk ambasad. sowiecki Ja- 
kób Dawtjan. Jego kilkudniowy pobyt 
będzie miał charakter prywatny. Dziś 
„wiedził on huty Alva i Batory oraz był 
podejnrowany przez przemysłowców. 

—00— 


Wyłapywanie komu- 
nistów w Bułgarji 


SOTJA, (Pat). Policja polityczna przedsię- 
wzięła we środę szeroko zakrojoną akcję prze- 
ciwko komunistom w mieście Gabrowo na połu- 
dniu Butgarji. gdzie w ostatnich czasach dawa 
ła się zauważyć ożywaona działalność komuni- 
styczna. 

W czasie obławy dokonano zgórą 100 rewizyj 
domowych, w następstwie których aresztowano 
82 konmnisłów. 


Spaliło się kino w Warszawie 


WARSZAWA, (PAT). — Dziś o godz. 12,15 
wyhuehł groźny pożar w kinie „Glorja“ przy 
ul. Marszałkowskiej 114. 

Cziy gmach kina stoi w płomieniach. W akcji 
ratowniczej bierze udział kilka oddziałów stra 
ży ogniewej. 


WARSZAWA, (Pat). Powodem pożaru w ki- 
nie „Glorja“ było zapalenie się ekranu od pieca 


ameryhańskiego, znajdującego się na scenie. 

Podczas wybuchu pożaru 6 osób zajmowało 
się próbnem wyświetlaniem filmu. Całe kino 
spłonęło niemal doszczęlnie wraz z urządzeniem. 
Wypadków z ludźmi nie było. 

Właściciel oblicza straty na zł. 150000. Kino 
uie było ubezpieczone, natomiast dom, w któ 
rym mieściło się kino jest ubezpieczony 


jednak nikogo. 

O godz. 1 w nocy wpobliżu placu Prezydenta 
Republiki zatrzymano około 40 komunistów, z 
których większość była uzbrojona w rewolwery 
i sztylety. O godz. 1,30 w nocy w aresztach po 
licyjnych znajdowało się przeszła 1,200 osób. 

ARESZTY. 

PARYŻ. (PAT). — Oficjalnie ogłoszono. że 
w Środę w związku z manifestacjami zatrzyma 
ne ogółem 1.261 osób, z których 23 pociągnieto 
do odpowiedzialności za nielegalne posiadanie 
broni. Wśród zatrzymanych znaiduje sie 33 eu 
dzoziemców, którzy prawdopodobnie bod z 
Francji wydaleni. 


Byrd zakończył badania 
bieauna południowego 


NOWY JORK, (Pat). Ekspedycja antarktycz 
na admirała Byrda zakończyła swe prace badaw 
cze,;które trwały około 3 lat. Członkowie ekspe 
dycji udają się obecnie okrętem do Nowej Ze 
landji skąd wyruszą do Nowego Jorku 


Kronika telegraliczna 


— KONKURS NA PRZELOT WASZYNGTON 
— BUENOS - AIRES I SPOWROTEM ogłoszono 
w Waszyngtonie. Trasa lotu wyniesie razem 32 
tył. klm. w linji powietrznej. Nagroda za naj 
szybszy przelob wynosi 100 tys. dolarów. 

— LIKWIDACJA POWSTANIA W URUG- 
WAJU. Rząd Urugwaju ogłasza, że powstańcy 
zostali rozbici w całym kraju. Wobec tego pow 
stanie zostało zlikwidowane. 

— GRYPA. Z powodu epidemii grypy zam 
knięto szkoły w Belforciec na tydzień. 

Z powodu coraz bardziej rozwijającej się 
epidemii grypy zamknięto w Konstantynopolu 
szkoły i licea oraz zawieszono przedstawienia 
w o tealrach. 

— NOWY AMBASADOR JAPONJI W BER- 
LINIE. Dziś wręczył kanclerzowi Hitlerowi listy 
uwierzytelniające nowomianowany ambasador 
Japonji hrabia Mushakoii. 

— MINISTER SPOLICZKOWAŁ POSŁA. 
Deputowany grupy  radykalno-damokratycznej 
Pascual Leone w kuluarach izby rzucił obraźli 
we słowa pod adresem ministra spraw zagranicz 
nych Rocha z powodu jego przemówienia na ple 
num. Minister Roch spoliczkował posła Pascua 
la Leone. 

— 2.700 MTR. Stratostrat automaty- 
czny, konstrukcji prof. Mołczanowa wypuszczo 
ny + lutege z instytutu uerolugleznegso w Siue 
ku, esiąśnał nad Leningradem rekordową wy 
sekość 23,700 m. 


NIEMCY 
i londyńskie 
porozumienie 


Londyńskie pertraktacje w zakresie 
sprawy równouprawnienia Niemiec nie 
przyniosły * wielkich „sensacyj. Nastąpiło 
tylko oczekiwane angielsko - francuskie 
zaproszenie Niemiec do wspólnego slo- 
tu. Nie można jednak nie podkreślić jed 
nego ważnego punktu. Przed periraktac 
jami w „Times“ ukazał się arlykuł, w 
którym proponowano bez żadnych za 
strzeżeń przyznać Niemcom pełne rów- 
nouprawnienie w dziedzinie zbrojeń, nie 
uzależniając tego przyznamia od jakich 
kolwiek zobowiązań Niemiec Pe 

Od tego punktu widzenia Anglja. jak 
widać z komunikalu obu rządów. odstą 
piła. Go więcej — w komunikacie istnie 
je”jeden niezbyt przyjemny dla Niemiec 
passus, który podkreśla nielegalność 
zbrojeń niemieckich. 

Coprawda angielsko - francuska o- 
ferta zawiera wiele rzeczy przyjemnych 
dla Niemiec: równouprawnienie, zwol 
nienie od wojennych postanowień trak 
tatu wersalskiego... Ale w tym puharze 
miodu jest kropla goryczy: wszystko to 


` zostało zaproponowane nie bez zastrze 


żeń, lecz wzamian za pewne zobowiąza- 
nia ze strony Niemiec. To jest właśnie to 
czule miejsce, klóre utrudnia Niemcom 
przyjęcie angicisko-trancuskich propo- 
zycyj. 

Nietyle chodzi o szczegóły tych zoba 
wiazań, kłóre, mówiąe nawiasem, niezu 
pełnie są dotąd wyrażne, ile o sam fakt 
uwarunkowania przez nie przyznania 
Niemcom równouprawnienia. 

W islocie sytuacja wróciła da tego 
punktu wyjścia w przededniu dojścia A) 
tlera do władzy, gdy w czasie gabinetu 
gen. Schleichera Niemcom uczyniono a- 
nalogiczną propozycję. af 

Likwidacja wojennych postanowien 
traklatu wersalskiego drogą pertrakta 
cyj o ogólnej konwencji bezpieczeństwa 
jest dla Niemiec nietylko do przyjęcia. 
ale jest również propozycją wygodną. 
Ale po pierwsze. osiągnął to już w isto- 
cie gen. Schleicher, a Trzeciej Rzeszy 
nie wypada przecie kroczyć jego ślada 
mi. Po drugie: po zwycięstwie w Saarze 
wzrost poczucia narodowego i pewności 
w Niemczech zaznaczył się tak silnie, że 
dyktatura, szczególnie czuła w kwest 
jach narodowego prestiżu, nie może bez 
ujmy dia swojej godności wdawać się 
w pertraktacje o kwestji. która w narodo 
wej świadomości kwestją nie jest. Hitler 
zbyt często i zbyt jawnie podkreślał, że 


„KURJER* z dnia 8-go luieea 125 r. 


Dwłoki 6. p. Zofii Padepacowej przybyły do Wilna 


Marszałek Piłsudski u trumny swej Siostry 


Zwłoki $. p. Zofji Kadenacowej przy 
były wczoraj do Wilna o godz. 5.40 zra 
na pociągiem osobowym, w osobnym 
wagonie. Żałabny wagon ustawiono na 
pierwszym peronie, 1-szym torze, naprze 
ciw dworcowej sali rcecepcyjnej. 

Po dwóch godzinach. pociągiem poś 
piesznym z Warszawy przyjechał Mar- 
szałek Piłsudski z małżónką i córcczka- 
mi. Tym s«mym pociągiem przyjechali 
minister spraw wewnętrznych Kościał: 
kowski, naczelnik w vdziału bezpieczeń- 
stwa ministerstwa spr. wewnętrznych 
Kucharski, biskup polowy Gawlina i kil 
ku wyższych urzędników. 

W oczekiwaniu na wyniesienie zwłok 
od godz. 8 na dworcu zaczęli się groma 
dzić przedstawiciele władz administra- 
cyjnych, wojskowych, samorządowych, 
instytucyj spalecznych i społeczeństwa 
wileńskiego. Zauważyliśmy wojewodę 
Jaszczołta, prezesa Abramowicza, rejsto 


ra U. S. B. prof. Staniewicza, generałów 
Nkwarezyńskiego į Przewłockiego na cze 
le licznego korpusu oficerskiego, prez. 
Wyszyńskiego, Kuratora Szelagowskie- 
go, dyr. Falkowskiego, wicewojewodę 
Jankowskiego, prezydenia miasta dr. 
Maleszewskiego, siarostę grodzkiego Wie 


lowiejskiego | innych. 
W obawie przed natłokiem policja 
musiała wzbronić publiczności postęp 


na peron i thony zaległy chodniki na uł. 
Kolejowej. 

Po godz. 1l-ej na prowizorycznym 
ołtarzu, wzniesionym na peronie przed 
wagonem ze szczątkami $. p. Kadenaco- 
wej biskup połowy Gawlina w asyście 
duchowieństwa odprawił krótkie modły 
żałobne. 

Rodzima. krewni i znajomi Zmarłej: 
Marszałek Piłsudski, Marszałkowa Pił- 
sudska z córkami, p. Adam Piłsudski (p. 
Jan Piłsudski nie był obecny ze wzgle- 


źwłoki $. p Zolji z Piłsudskich 
w głębi widzimy Marszałka Piłsudskiego. 


równouprawnienie jest Ala niego warun 
kiem sine qua non wszelkich dalszych 
rokowań, żeby mógł raplem wszczać 
pertraktacje o równouprawnienie bez 
wyraźnego cotnięcia się z zajętych przed 
tem dyplomatycznych pozycyj. Takie ca 
fanie się nie przypada do gustu żadnemu 
rządowi, a tem bardziej rządowi narodo 
wej dyktalury. 

Oto dlaczego komentarz Völkischer 


Kadenacowej na dworcu 


"ileńskim. 


Fut. Ł. Siemmaszno, 


Beobachter“ do londyńskich bilansów 
wypadł dość kwaskowato, przyczem wy 
bitnie jest podkreślana złożoność poru- 
szonego kompleksu spraw, wymagają: 
tych długotrwałego į bardzo ścisłego o- 
pracowania. W szczególności, sądząc ż 
tonu niemieckiej prasy, trudno jest ocze 
kiwać od Niemiec szybkich decyzyj w 
sprawach  dnnajskiego i wschodniego 
paktu. Obserwator. 


Wspomnienie o ś. p. Zofji 
z Płsudskich Kadenacowej 


S. p. Zofja z Piłsudskich Kadenacowa z akresu 
przebywania na pensji w Warszawie. 


Była cichą į hardego serca... od mlo- 
dych lat obudziły się w Niej malczyne 
bczucia potrzebne osierociałemu rodzen- 


stwu, a gdy zostaje żony dr. Kadenaceg », 
prowadzi w dalszym ciągu dzieło Rodzi 
ców, Jej dom jest przystanią dla brac, 
i ich kolegów. 

Jest to jedno z tych tajemnych og- 
nisk, tlejących pod okropna szary ni 
owych czasów, dziś trudnych do zresu- 
mienia. Nie po polsku na zewnątrz, 
wszystko polskie w głębiach serc į w za 
ciszu, w zakamarkach domowych w 
które o dczasu do czasu wdziera się bru 
toamna ręka i szpiegowski wzrok policji, 
pedla, gospodarza klasy... Żeby żadnej 
pelskiej książki nie było w domu tych 
Polaków, żeby młodzież żadnego obrazu 
z historji swego kraju nie widziała. żeby 
pilnie na panichidy i galówki carskie do 
cerkwi chodziła, żeby we własnym języ 
ku w szkole nie gadali, żeby na ulicy, anj 
w miejscach publicznych nawet z rodzi 
rami po polsku nie ważyli się rozma- 
wiać... żeby... żeby... I nad temi zakazu 
mi, okrążającemi jak sfora dzikich psów 
młodzież w latach 70—80—90 wisi „wi: 
czy bilet" wyrzucenie z gimnazjum. zły 
stopień i t. p. 

Ojcowie rodzin łamią się czasami w 
tej atmosferze, w obawie o los synów 
skłaniają się do utylilarnego traktowa- 
nią życia, do komporomisów. do ułegłaś 
ci, nakłaniają do ostrożności... Kobiety. 
matki, nigdy. One to w ukryciu, w za 
ciszach tych famiiijnych mieszkań wi- 
leńskich, o meblach ze starych dworów. 
o drewnianych schodach į z wierną, pò 
ufałą służbą, hodują chłopców ji panien 
ki bez trwogi idących w trudne. niebez 
pieczne życie ówczesnych Polako — Lil 


winów. One organizują konyplety, tajne 
nauczania, pogadanki, odezyty, dają 
inieszkania na uroczystości, teatry, prze 
chowują nielegalne druki, zaznajamia- 
Ją się z nowem słowem .;bibuła*. Pod o- 
kiem takich kobiet rosną tacy ludzie jak 
późniejsi towarzysze Marszałka. rośnie 
On sam. pod okiem ukochanej, najdroż- 
szej siostry. Młodzież ówczesna wyraź- 
nie się dzieli: na bezmyślną, hulłaszczą, 
bezideową, psującą zdrowie i umysł na 
wałęsaniu się poza godzinami nauki i na 
skupiających swe siły do przyszłej wal- 
ki ideowców. Ci, prócz swych tajnych 
narad żyją życiem domowem, rodzinnem 
` zamkniętem. Na zewnątrz nie wolnu 
nic. Ale skrytości takich domów jak ś. 
p. Dr-stwa Kadenacych wolno marzyć i 
zbierać siły do wielkich zamiarów. Twar 
de i jadowite życie uczniowskie łagodzi, 
opromienia, łagodny, zawsze idący na- 
przeciw zgryzocie uśmiech Siostry, któ- 
ra jest Matką najlepsza dla tych zdol- 
uych, niepospolitych chłopców, tych 
dwóch zwłaszcza, którzy kolegom robią 
wrażenie, że staną się niczwykłemi ludź 
mi: Bronisław i Józef. ukochały Ziuk pa 
ni Kadenacowej. 

Kto zna Marszałka. ten wie, ile pod 
surowemi brwiami i w groźnem spojrze 
niu chowa rzewnej tkliwości dla dzieci 
i żołnierzy... ten romanlyczny, litewski, 
tajny sentyment. czyż mie został wynie- 
siony z lego domu Siostry, która zawsze 
miała ten swój dyskretny subtelny uś- 
miech, wytworną uprzejmość i tak typo 
wą tutejszą obrazę do wystawności, bli 
chiru i reprezentacji. Miała też niezłom 


du na cnorobę. która przykuła go do łóż 
ka), pp. Kadenacowie, przyjaciele ideowi 
i osobiści i zgromadzona na peronie pu- 
bliczność w skupieniu wysłuchali eg- 
zekwij. po których wyniesiono trumnę i 
ustwwiono ją na wozie żałobnym. 

Kondukt ruszył w kierunku kośc. pa 
Bernardyńskiego, 

Na przedzie konduktu szło 8 0. O. 
Paulinów w białych habitach. za nimi 
niesiono trzy wieńce od organizacyj. w 
których Zmiarła brała żywy udział, da: 
lej na trzech autach ciężarowych wiczio 
no mnóstwo wieńców, złożonych przez 
organizacje į poszczególne osoby, po- 
tem wóz z trumną, za nim rodzina Zmar 
łej i krewni, oprócz Marszałka, który z 
wojewodą Jaszczołtem pozostał na dwor 
cu. W dalszych szeregach szli przedstawi 
ciele władz i społeczeństwa oraz lluwmy 
ludności. à 

Konduktowi nie towarzyszyła żadna 

orkiestra, nie nicsiono żadnego szlanda 
ru. oprócz chorągwi. 
*  Kondukt żałobny posuwał się ulica. 
mi Kolejową, Ostrobramską. Wielką, 
Zamkową, Królewską i Św. Anny do koś 
ciota po-Bernardy ńskiego. Na wszyst 
kich tych ulicach ruch kołowy wstrzy- 
mano. Autobusy i pojazdy konne szły in 
ną Irasą, oxólną, Zaczynając od dworca 
uż do kościoła po-Bernardyńskiego oba 
chodniki na wszystkich ulicach, które 
mi posuwał się kondukt, ludność formal 
nie zatarasowała. Strażacy musieli pow 
strzymywać napór tlumu przy pomocy 
sznura, klórynť opasali kondukt. 

W chwili, kiedy kondukt przechodził 
przez Oslrą Bramę, ozwały się dzwony 
i odsłonięto Obraz Cudownej Matki Bo- 
skiej. Biły dzwony również, gdy kondukt 
przesuwał się mima kość. Św. Kazimie- 
rza. 

O godz. 12.50 ezoło żałobnego pocho 
du zbliżyło się do kośc. po-Bernardyń 
skiego. Wśród bicia dzwonów okrytą 
wietteam; trumnę złożono na katafalzu 
W oświetłonej tysiącami świece Świątyni 
obilej czarnym kirem. odbyły się paw 
tórne krótkie modły żałobne. 

Dzisiaj o godz. 12-ej w kościele po- 
Bernardyńskim odbędzie się msza żałob 
na, po mszy zaś zwłoki ś. p. Zofji Kade 
'nacowej zostaną złożone na miejsce wie 
cznego spoczynku na cmentarzu po-Ber- 
nardyńskim, obok grobu 4. p. dr. Boles- 
ława hadenacego. 

Na pogrzeb przyjeżdżają 


dzisiaj 2 
Warszawy członkowie rządu. 


ną. niewyczerpaną wytrwałość, rodzin- 
ny harl duszy i spokój w obcowaniu z 
ludźmi. 

Nie tylko za dni uczniowskich bvł 
dom Jej przystanią i opieką dla braci. 
później, gdy życie ieh oddaliło, piękna 
willa na Belmoncie (spaliła się niestety 
po wojnie z przypadku), była zaciszną 
skrytką, do której wpadał, zamykał się 
i zaczerpywał oddechu ze wzgórz poros 
tych sosną, młody student ponury na po 
zór. a wesoły jak dziecko, rad koncep- 
tom i tiglom, Brat ma jdroższy, rzucony 
wolą własna w niebezpieczne nurty kon 
spiracji. Zjawiał się i znikał, i nie moż- 
na go było pytać skąd i dokąd idzie? Był 
zmęczony, niewyspany, głodny, ścigany, 
fotografja Jego kursowała w rękach po- 
licji, nagroda za schwylanie coraz ciaś 
niej zaciskałą swój krąg... Serce Siostry 
drży, dusza boli, ale nigdy Mu tego nie 
Okaże, migdy nie zamąci postanowień 
skargą lub naganą. Wierzy w Jego chi- 
merę, w Niego więrzy. Przyjmuje Go jak 
drogiego gościa, co nagle się źjawił i 
wnet zniknie. Może ostatni raz, może po 
tem już tylko zawiadomienie. że w wię 
zieniu, że ną Syberji, że jeszcze gorzej... 
To nic, trzeba z uśmiechem Go witać i że 
gnać, mówiąc: „Dowidzenia Ziuk”. Trze 
ba Mu dać mocnej herbaty, malinowych 
konfitur, partję szachów ułożyć... Jak 
że On grać może tak spokojnie. kiedv ce 
na nałożona na Jego głowę?! „Właśnie 
odpoczywam, nie mówcie do mnie o tam 
tych rzeczach. niech posiedzę, popatrzę 
na Wilno..* I siedzi na balkonie, pa- 
trzy na swoje ukochane miaslo. a Sio- 


4 WIERĆWIECZE WŁADZTWA JAPOŃSKIEGO. 

W r. b. upływa skurat 25 lat od chwili 
«statecznej inkorporacji pięknego półwyspu Ko- 
reańskiego do monarchii japońskiej. W zwiazku 
x tem nie od rzeczy byłoby rzucić okiem na ten 
zakątek Dalekiego Wschodu. 


POETYCZNE MIANO. 

Korea zowie się w języku koreańskim Czo- 
nen, c» oznacza; Świeżość poranka, W interpre- 
tucji japońskiej Czosen przekształciło się na 
Chosen. zaś w chińskiej — na Czao Sien. Można 
więc wybierać. 


OBSZAR I LUDNOŚĆ. 


„Świeżość poranka“ jest sporym kawałkiem 
tadu, gdyż zajmuje aż 225 tys. km”. Zaludnienie 
Korel wyraża się cyfrą ZOmitj. tubylców, w 
«zem 1» mijona Japończyków (2 i pół "/o). 
Siesunek Japończyków do Koreańczyków sóru- 
je więc nad stosunkiem Anglików do Hinduszów, 
czy Francuzów do Anamitów, czy wreszcie Ho- 
londrów do malajczyków. Temniemniej cyira 
2 1 pół */0 jest cyfra znikomą I raz jeszcze do- 
bitnie ilustruie socielogiczną prawdę o rządze- 
xw malj gapstki nad wielką masą. 


JAPOŃSKA PENETRACJA. 


Japońska penetracja na półwyspie koreań:- 
skim rozpoczyna się już w XIX w, od chwili, 
gdy wyrrusiła Japonja nx Korei otwarcie trzech 
portów: Fusan, Gensan, Seisan. Zwąy'ięzka woj- 
na Japonji z Chinami w 1894—5 r. zdecydowała 
o przewadze wpływów jepońskieh na półwys- 
pie, żyjącym dotychczas życiem zamkniętent. 
Zwycięska wojna z Rosją w 1904—1905 r. przy- 
niesla dalsze wzmaoenienie się stanowiska ja- 
pońsktego na Korei. Wreszcie rok 1910 zakoń- 
czył definitywnie proces stopniowej aneksji 
„Świeżości poranka“ do „Kraju W»ehodzacego 
Słońca, Dwie poctyczne nazwy zespoliły sis 
w jedno. Słońce pochłonełv poranek. Smok chiń 
ski i niedźwiedź rosyjski zostali na uboczu. 
zalizując spowodowane „promieniami wschodzą- 
«ego słońca* rany. 


RZĄDY ŻÓŁTYCH NAD ŻÓŁTYMI. 


Japończycy, twardą ręką zlikwidowali reszi- 
hi samodzielności koreańskiej i wprowadzili 
administrację nieomal wojskową. Panem życia 
í śmierci Koreańczyków został japoński generał- 
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stra się krzaąła į półgłosem mówi: „Jak- 
że Ty... tak Ciebie szukają... Ziuk.. a 
nuż...” „No cóż. kiedy ja długo bez Wil- 
na nie mogę wytrzymać, Śmieje się 
Brat i śmieją się srogie, siwo-błękiłne 
uczy. 

Mówił Jej wszystko, wiedziała o każ 
dym kroku, była dla Niego dalszym cig- 
giem ukochanej Matki, oddawałe się ca 
ła Jemu. Mężowi. dzieciom, całe Jej ser 
ce było dla nich. Nie lubiatła odstępować 
Brata gdy tak zjawiał się konspiracyj 
nie w Wilnie, zdawało się Jei, że obec- 
nością swoją chroi Go i obroni. 

„duż Ty lepiej wyjeżdżaj.. lękam 
się...” mówi do Brata idąc Placem koło 
Pałacu gubernatorskiego; w odpowiedzi 
wesoły śmiech. 

„Nie lękaj się. patrz, ot zobaczysz. tu, 
7 tego batkonu, będę ja ejszcze do ludu 
przemawiać. popamiętasz moje sło 
wa... 

„AL Zruk. Ty zawsze takie Żarty... a 
tu... och Tv... z balkonu do tłumów. jaw 
mien.“ Śmieją się oboje i idą dalej. A prze 
znaczenie pisze to sobie w jakiejś dziw 
nej księdze przyszłości i pilnie uważa 
Żeby się sprawdziło. 

Przypomniałem Pani Kadenacowej 
to Jej opowiadanie kiedyś. na wielkiem 
zebraniu wieczorem w Pałacu Rzeczypos 
politej. kiedy w koło Jei Brata tłoczył się 
ttum ludzi wpatrzonych, zasłuchanych w 
każde Jego słowo. a przed chwilą. gdw 
ukazał się na balkonie, lysiączne okrzy- 
ki wybuchające na dziedzińcu wśród pło 
mieni pochodni, mówiły o miłosci Wil- 
na. o wierności żołnierzy. kolejarzy. mło- 
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gubernator, mając pod sobą 12 gubernatorów, 
zarządzających poszczególnemi prowincjami pół 
wyspu, Wprawdzie istnicje przy gencrał-guber- 
terze rada kcreańska, złożona z 72 członków, 
częściowo mianowanych, częściowo zaš wybie- 
ranych. Istnieją feż anzlegiczne rady prewin- 
cjopalne przy pojedyńczych | gubernatorach. 
Wszystkie fe ri dy. dnak mają właściwie głos 
noradezy i to bordzo problematyczny. W rze- 
czywisłcści decyduja o caioksz!ałcie spraw Ja- 
pończycy. 

Twarde rządy japońskie wywołały naturalna 
reakcie Koreańczyków, Kilkakrotnie dochodziło 
do buntów i zamieszek. Władze japońskie Hu- 
mily te ruchy z całą hezwzylednościa. Wkońcu 
jednak zaczeli mówić o pewnyph ulgach, no- 
szących charakter entoromierzny. Może wiec z 
biegiem czasu Kerea Iżej odetchnie. 


TRAMPOLINA De SKOKU NA KONTYNENT. 


Półwysep koreański stanowi dla żółtych wy- 
spiarzy trampoline do skoku na kontynent azin- 
tycki. Nie będziemy lu powłarczali znanych po- 
wszechnie przyczyn ckspansji japońskiej. Zsa- 
znaczymy tyiko, że ekspansja ta odbywa się w 
sposób przedziwnie celowo pomyślany. Pierw- 
szym nabytkiem japońskim na aziatyckim ladzie 
była właśnie Korca, jako najbliżej położona, 
pejlatwiejcsza do osiagniecia, nosiadająca klimat 
zbliżony do klimatu wysp Nipnonu, kocgała w 
ryż, wreszcie posiadajaca wyjatkowo dogodne 
położenie stratericzne. Japonia sprytnie te wszy- 
stkie wzelędy ocenila I ztecznie je obróciła na 
własna Korzyść. Zasarniajac Koree, sparaliżo- 
wała Japonia posuwanie sie wpływów rosyj- 
skieh na pałudniowy wschód, > iednocześnie 
stworzyła dla siebie endowny pied A terre na 
kentynencie. Po należytem umocnieniu się na 
Korei, mosłu Jannuja calkiem konsekwentnie 
i skutecznie siesena po dalsze zdobycze ludowe, 
w pierwszym rzedzie po Mandżarie, Onsrele sie 
strategiczne i rasnedarcze o Karce umażliwiło 
Japeńczykem błyskawiezne, skuteczne operacie 
wniskowe na terenie Chin pólnnenych. Skok 
na Mandżurie czy wielki mur chinski bezpo- 
Śśredpin z wysp Nippanu bełhy ryzykowny. 
Skok na Mandużvie z Korei hvi niemal stanro- 
centewo newny i beznierczny. Dzieki namvślne- 
mu nprzebiecawi tera skąkqy | stworzenia kałej- 
pei prawineji janońskiej, zamaskowoncj nad na- 
zwą Mandżukna, koremńiski nrzestnł 
być właściwie trzmnalina do skoku na knaptv- 
nent azinłycki, Terea inet skedlej 
Mandżąkna. Koran iest nbernie pomostem, ky- 
czacym trompe os (Maundżukuo) z miejscem 
startu (wyspy Nipronu). 


półwvcon 


tramnanlirą 


KORFĄA FORD RZADAMI MIKADA 


Gdy chodzi œ peene sytuacji Korci pod rzą- 
dami japońskiemi, należy uwzględnić conaj- 
mniej dwa punkty widzenia. 

Dla Korexńczyków Janceńczycy są niewąl- 
kliwie intruzami, zzhorcami, którzy zmienili wie 
kowy — nawiasem inówiąc: senny — bieg 
wypadków na półwyspie. zmienili ustrój Korei, 
opanowali wszystkie dziedziny koreańskiczo ży- 
cia i rządzą się juk szare gęsi. Ta prawda. Z 
punktu widzenis idzałów wolnościowych może- 
nry Koreańczykem współczuć. 

Jest jednak drugi punkt widzenia. Możnaby 
go nazwać cywilizacyjnym. Otóż — Japończycy, 
mimo wszystkie zarzuty, jakie możnaby prze- 
riwko nin wysunąć slanowią w stosunku do 
koreańskich warunków niewątpliwy czynnik 
cywilizacyjny, pedobnie jak Francuzi w Kam- 


dzieży. Vzmiechu ła się Do swojemu. sub 
telnie, mile, pakiwała głową. popatrzyła 
nu Brata... z jaką miłością... „Sprawedzi- 


„KURJER* z dnia 8-go lutego 1835 r. 


bedży czy Anuamie. Anglicy w Indjach, Holend- 
rzy w lndjech holederskich. Budząc kraj z wie- 
kowego uśpienia, wypowiedzieli jednoczsśnie 
Japończycy wojnę wszystkiemu co ciemne, bar- 
barzyńskie, zacofano. Budując nowoczesne szpl 
tale, (zwalczają .apończycy praktyki koreań- 
skich znachorów i nagminne epidemie, powo: 
drwape przez antysanitarne warunki, w jakich 
żyją tubyłey. Wprowadzając nowoczesne meto- 
dy uprawy roli, pednoszą Japończycy wydaj- 
urść pól ryżowych i zapobiegają — przez gro- 
madzenie odpowiednich zapasów — klęskom 
głodu. Budując l rozszerzając sieć kolejową, 
szosy, drogi i kanały, ntatwiują żółci intruzi 
lubylcom zbyt produktów, upodabniają obszary 
koreańskie do krain cywilizowanych. I tak na 
każdym roku. 25 lat rządów japońskich zmie- 
niło pod wzgledem zewnętrznym Koreę do nie- 
poznania. Sieć kolejowa z 1450 kim (w 1911 r.) 
wzrusła do 4500 kim (1954 r.). Porty się roz- 
budowały kolosalnie. Eksport ryżu wzrósł z 
889 tys. jednostek (1911 r.) do 75 milj, jednestek 
rocznie. Korea pod rządami mikada ucyw!kzo- 
wała stę cyromnie. E to jest pezytywny sens 
japońskisgo władztwa. NEW. 


KOEDUKACYJNE 


KURSY MaTURALNE 


z progr. gimn. państw. 
ım „Komisji Eduk. Narad.” 
w Wilnie, Mickiewicza 23 
Przyjmują zapisy na lle 
półrocze r, szk. 1934—35 

do klas IV—VI—VIII 


Kanc. czynna od g. 16-20 


Wkłady 


oszczędnościowe w PKO. 
w styczniu 1935 r. 


W styczniu wkłady oszczędnościowe, jak 
również liczba oszczędzających wykazują dal 
szy bardzo poważny wzrost. 

Wkłady, oszczędnościowe wzrosły o 16 milj 
687 tys. 415 zL, osiągając na dzień 31 styczniu 
1935 ©. stan 611.020.626 zł. 

Jednocześnie ze wzrostem wkładów oszczęd 
nościowych wzrosła w tym czasie i liczba osz 
czędzających w P.K.O. W ciągu stycznia b. r. 
PKO. wydała 45.760 nowych książeczek osz 
czędnościowych. osiągając na dzicń 3t stycznia 
1935 r. 1.516.883 książeczek. r 


Demonstracja studentów w Paryżu 


W Pazyżu doszło w tych dniach do strajku studentów wydziału medycznego tamtejszego Uniwer- 


sylełu, na He ograniczenia praw 


studenlów cudzoziemców. 


demonstrac kt 


Na zdjęciu 


studentów przed gmachem wydziału lekarskiego. 


Zjazd samorządowców w Wilnie 


Powszechnie jest znane, jak donios- 
lą rolę w życiu społecznem prowincji od 
grywają pracownicy samorządowi: jak 
sekretarze gmin, inspektorzy samorzą- 
du gminnego i sekretarze wydziałów po 
wiatowych w samorządzie powiatowym. 
Pracowniey ci od początku roku ubiegłe 
go skupieni są w Związku Pracowni 
ków Samorządu  Terytorjalnego R. P. 
posiadającym oddziały we wszystkich po 
wiatach woj. wileńskiego. 

Centralny Zarząd tego Zwiazku zwo 


go wraca spocząć, spełniwszy swoje za 
danie ua ziemi, Szczere modły za Jej szla 
chełne serce i piękną duszę spłyną jut 


W jl 
podczas ostatniej wycieczki do 


lo siyn" 

< l żyła dali j w gronie Rodziny. szezęń 
liwa, kochana. czynna, dyskretna i laka 
dobra... Wilno było Jej miasłem i do nie 


Zofja kadonacowa w towarzystwie brao Jana i Adama oraz p. Zygmunia Nagrodzkiega 


Zułowa we wrześniu 1934 r. 


ra ze śpiewem kościelnym mą Jej mogi- 
ło. a dziewczęla polskie uczyć się przy 
niej będą jak ma żyć wzorowa Córka. 
Siostra, Żona i Malka. Hel. Romer. 


luje na dzień 10 lutego rb, do Wilna (ul. 
Orzeszkowej 11), sala Związku Obroń- 
ców Ojczyzny Zjazd pracowników samo 
rządowych z województwa wileńskiego 
i nowogródzkiego. 

Porządek obrad Zjazdu przewiduje omów. 
nie następujących spraw: 

1 Aktualne zagadnienia samorządowe na ie 
renie województwa. 

2. Rola pracownika samorządowego w pracy 
państwowej, samorządowej i społecznej, 

3. Unifikacja ruchu zawodowego pricown 
Łów samorządowych. 

4. Zagadnienia zawodowe: 

jn) sprawa uregulowama stosunków słażlw 
wych i odpowiedzialności dyscyplinarnej (unkcj> 
marjuszów samorządowych (tezy), b) ubezpiecze 
nia chorobowe, c) ubezpieczenie emerytalne, d) 
uposażenie, e) dokształcania i kwalifikacje pra- 
cowników samorządowych. 

5. Sprawozdanie prezesów Oddziałów. 

6) Sprawy organizacy jme: 

a) praca w terenie, b) samopomoc koleżeńske 
«) wydawnictwa Związku. d) dom związkowy 
tbudgwa; 

—o0|()0— 


Nowości wydawnicze 


Wyszedł 7 druku Kwartalnik „Statystyka 
Cen“ zeszyt 3 t. VI 1934 r. zawiomjący w 1I 
teblicach wedlug jednolitych wskaźników po 
głąd na ceny hurtowe. ceny detaliczne i koszty 
utrzymania w Warszitwie, koszty żywności w 
miastach i ich porównanie, ceny artykułów 
pierwszej potrzeby w hundlu detalicznym, “e 
ny hydła na targowiskach miejskich oraz ceny 
miejscowe płacone producentom za ziemiopło 
dy, inwentarz i produkty żywnościowe zwie- 
vager. 

Dzięki jednolitemu układowi tego wydawsici 
wa ułatwiona jest orjentacja i anożliwość po 
równnnia cen kwartału ostatniego z popzzed- 
nim. 

Nakładem Głównego Urzędu Statystycznego 
ukazał się Skorowidz Gmin Kzeezypospolitej 
Polskiej cześć III woj. poludniowe (Statystyka 
Polski, serja B, zeszyt 8t). 

Zeszyt ten zawiera zest wienie danych o po- 
wierzchni ogólnej, liczbie budynków i ludności 
miast t gmin wiejskich zbiorowych. utworzo 
"ych na terenie woj. południowych w wseniku 
wprowadzenia w życie ustawy samorządowej. 
Liczby budynków i ludności podano na pod 
stawie tymczasowych wyników spisu ludności 
z dnia 9.X1T. 1931 r. Powierzchnia ogólna obli 
ezma zastała na podstawie danych kutastrofal 
nych. Liczby te w/g podziału przed wprowadze- 
niem gmin zbiorowych opubhkowane byliv w 
Skorowidzu Gmin R. P. część III (Statystyka 
Polski. Serja B. zeszyt 86). 


Dyskusja. jaką wywołał artykuł mój 
z dnia 16 lislopada ub. r. już uciehła *) 

wobec lego muszę odpowiedzieć po- 
krótce niektórym jej uczestnikom. 

Przedewszystkiem uderzającym jes! 
faki. że większość dyspulantów nie zro 
zuriiała istoty rzeczy — oraz okazała 
Gziwna jałowość myśli i chaos pojeć w 
dziedzinie reformy ustroju wsi. Przykre 
to zjawisko należy tłumaczyć lem, że 
jesteśmy krajem o silnej tradycji pańsz 
czyźnianej — i nie zdołaliśmy jeszcze 
wyrobić w sobie prawdziwej kultury de 
mokratycznej. jaki) poszczycić si; mogą 
narody zachodnie (np. Francuzi. Szwaj 
varzy ete.). A co gorsza nie dbamy o 
le kulturę, nie pracujemy nad sobą, nad 
naszym spaczonym. ciasnym i pełnym 
snobizmu światopoglądem nie lubi 
my czy nie umiemy czytać dzieł poważ 
nych a „nudnych*. pisanych przez gen- 
junych twórców i dzielnych wojowni 
ków idei demokratvzmu. Wolimy „lekkie 
i strawne” romanse, Bo i poco suszyć sa 
lie mózgi? — mówimy przecież za 
to nie nastąpi podwyżka pensji... 

Ta nasza cecha znalazła wyraz w dy- 
skusji. Pan „an. wiez* (z dnia 28 listopa 
da ub. r.) twierdzi. że szkoła wiejska nie 
powinna budzić w dziatwie jakichkol- 
wiek ambieyj do studjów. Jego zdaniem 
przeciętne wiejskie dziecko nie powinno 
wyjść ponad poziom kultury swych 
przodków. Słowem, p. „m. wiez“ chcał 
hy zakonserwować chłopa na jego do- 
tychczasowej stopie kulturalnej — jako 


siłę roboczą przy wyżywieniu i obronie żż, 


państwa. dając mu przez szkołę znajo% 


mość tych zasadniezych potrzeb kraju m 


Inaczej mówiąc, szkoła ma ułatwić eksg 


ploatacje sił chłopa przez zracjonalizo 1 


wanie jego pracy. Czyżby neofizjokra-pg 
tivzm? Jest to pogląd przeslarzały -- p 


chociaż bardzo wygodny... 


Mojem zdaniem, aby podnieść kultujg 
należy obecnego 


rę i gospodarkę wsi -— 
chłopa nie konserwować, nie zachowy- 
wać jako pamiątkę po minionym uslro 
ju (bo smutna to pamiątka!) — ale po- 
prostu zniwelować, zlikwidować — przez 
intensywne (i systematyczne, stopniowe) 
wciągnięcie go do orbity życia ogólno 

państwowego. Należy go narówni z im- 
nymi obywatelami uczynić gospodarzem 
i podmiotem państwa. a nie jego paroh 
kiem. Przytem należy każdemu obywate 
lowi stworzyć bezpłatny dostęp do wszy- 
stkich dóbr kufturalnych. zaczynając od 
bezpłatnego radja, a kończąc na bezpłał 
nym uniwersylocie. Aby nie była lo fi- 
lantropja — czego słusznie nie życzy pan 
„mi. wicz* — powinno pańslwo zażądać 
vd obywateli ekwiwalentu — w postaci 
pewnego kwantum pracy w nalurze sło 
sownie do kwalilikacyj danego osobni- 
ka - - i pracę tę obrócić na lechnizację i 
mbanizację wsi. na urzadzenie jej w len 
sposób, aby potrafił żyć tam į zaspaka- 
jać swe potrzeby każdy, chociażby naj- 
bardziej kulturalny człowiek. Wyraz: 
„ehłop '*— powinien zniknąć z naszego 
słownika. A ten w siermiędze, zniekształ 
cony i jednostronnie rozwinięly, prawie 
kalek; cdowiek — jest zjawiskiem anor 
malnem. kompromiłującem naszą cywi 
lizację. Musi on przeżyć kryzys: albo 
slać sie człowiekiem normalnym — alba 
poprostu: zginąć. A że przy dzisiejszym 
stopniu uprawnień wsi może tam zginąć 
każdy — wice należy wieś jak najprę 
dzej uprzęwilejować (czy. jak chce p. 
„m. wiz“, równouprawnić), aby tym 
sposobem uchronić od zagłady czy emi 
gracji warlościowsze jednostki wiejskie 
Z tych wartościowych jednostek wyroś- 
nie nowy, wyselekejonowany typ Wieś 
niaka, dlu którego nie będzie „ZA wcześ 
nie“ wprowadzić elektryczność. telefon 
czy inny tramwaj. Taki tyłko wieśniak 
nie będzie „.zdrajeą i wrogiem państwa . 
nie pozwoli naciągać siebie „na kopertę 
pama inspektora” etc. Taki wieśniak nie 


*) Musimy w tem miejsch zaznaczyć, że 
dyskusja o której mówi p. Szanter, nie jes! 
zakończena. W tece redakcyjnej leży kilka gło- 
sów w tejże sprawie, Ze względu na inne aktu- 
alne wypadki nie mogliśmy dotąd zamieścić tych 
głosów, jednak zamierzamy to wkrólee uczynić, 
choci: żby w formie rekapitulacji zbiorowej na- 
destui ch nam opinij. To też artykuł dzisiejszy 
p. Szmitora nie jest jeszcze zamknięciem dysku 
sji, jal to sądził narazie autor. (Red.) 


„KURJER% z dnia 8-gv lutego 1935 r. 


0 PRZYWILEJE DLA WSI 


(Po pierwszym etapie dyskusji) 


będzie jeździł do znachora =- więe po 
płyną na wies lekarze lem bardziej. 
że wówezas będzie ona „Środowiseiem 
kulturalnen*". Ten nowy wieśniak zech 
ce korzystać ze wszelkich wynalazków 
więe na wieś pójdzie i zw nadpro- 
dukcja inżynierów, techników į t p 


Nigdy nie Iwierdziłem, że wyższe „as 
piracje włościanina polegają na oświel- 
laniu mieszkania elektryczności" Zle 
pan „m. wicz” przeczytał, Jest tam wy- 
raźnie mowa o l. zw inteligencji na wsi. 
a nie o zwykłym chłojae A że eały „ród 
inteligentów*, nie wyłączając mnie i Pa- 
na, wywodzi się ze wsi i z chłopa (pisać 
łem o tem w „Kurjerze* z dn 26 lipca 
1933r.) — przeto niewątpliwie brar ele 
ktryczności, chodników czy telefonów 
na zaniedbanej wsi przyciągnął nas slam 
tad do uprzywitejowanego miasta. 

A teraz zarzuly p. Seozebiola (z dn. 
3 grudnia ub. r.), który oświadcza, że 
jest nauczycielem w szkole wiejskiej * 

i pragnie, aby mie wieś -~ leez la szkoła 
zostałą uprzywilejowana, Jest lo ntezro 
zumienie istoty zagadnienia. Przecież 
szkoła służy dla wsi — 4 nie wieś stnóe 
je dla szkoły. Jeżeliby wies została uprzy 
wilejowana — fo i wszystko, co dla niej 
słaży, zaznałoby dobrodziejstw jej przy- 
wilejów. Nie należy 
centrum Światła. J 


stawiać siebie w 


Najzupełniej rzeczowy jest artvknł p 


Dr. J. Kiawe (z dn. 7 grudnia ub. rj. Ta 
kie słanowisko względem wsi powinien 
zająć każdy nasz inleligeni — każdy, t. 
zn. i ien, który nie posiada doktoratu v 
zakresu socjologji. Już czas przesiać ba 
wie się w „milośnieiwo ludu" — czas ho 
rzucić zwyczaj prowadzenia rozmów to 
warzyskich ną temat szhrki ludowej, reg 
jonalizmu. przemysłu ludowego i t. d 
Bowiem tak pojęte wszyslkie te „iudo. 
we” „warlości: i „piękności -— nie ma 
ją właściwie żadnej wartości — a świad 
cza tylko o naszej niesłychanej ciasnocie 
r małoduszności. Wysokie poczucie este 
tyczne naszego ludu należy rozumieć ja 
ko manitestację natury, jako jeden 7 ar 
gumenłów życia, wołającego o wyzwole- 
nie twórczości wieśniaka z prymityw 
nych warsztatów. Kultura arlystyczn, wsi 
nie może polegać na ręcznem robieniu 
redziużek czy ręcznem lepieniu dzban 
ków. Trzeba wrodzony i wysoki artyzm 
ludu zespolić ze skompłikowanym apa 
ratem maszyny. Niech wieśniak sam Lwo 
rzy przy pomocy kulturalnego narzedzia 
Niejeden Paderewski zginął na wsi — 
tylko dlatego, że zamiast zwykłego pia 
nina posiadał „artystycznie wyrzeźbia 
ną Irąbkę z wikliny. Trzeba udostępnić 
dla wsi wszystkie zdobycze kultury i tech 
niki — nie obawiając się lego. że ..jesz- 
cze za wcześnie”. Dla jednych będzie za 
wcześnie — a dla innych w sam czas. 
St. Szanter. 


12 lat faszystowskiej milicji w Rzymie 


Dwunasłołecie milieji Taszysłowskiej obchodzono w Rzymie z wiełky uroczystością w obecności 
l | A l | 


Massalliniego. W paradzie brały również udział 


różne oddziały wojska. 


MOŁOTOW 


o projekcie nowej konstytucji Z.S.R.R. 


MOSKWA, (PAT). — Na wczorajszem ostał 
niem posiedzeniu kongresu Sowietów, prezes 
tady komisarzy ludowych Mołotow zreferował 
sprawę zmiany konstytucji zaznaczając na wstę 
pie, że inłejatywa obecnej reformy wyszła od 
Stalina. 


Konstytucja sowiecka, nie jest deklaracją, 
lecz narzędziem wzmocnienia ustroju i dlatego 
należy ją uzgodnić z obecnym układem sił spo 
łecznych n zwłaszcza z zasadą własności społe 
cznej. Mołotow wskazał na możliwość dalszej 
watki z wyzyskiem kapitalizmu, który istnieje 
prwet po części u robotników, nie mówiąc już 
o chłopach, a zwłaszcza w gospodarstwach indy 
widualnych, które wciąż jeszcze stanowią 35 
proc. łudności wiejskiej. Przekonyjwanie chłop 
stwa trwa 12 lał, nż w końcn sami chłopi wyż 
rali ustrój kolektywistyczny. Wzrost kulfury 
wsi pozwoli obecnie na rozszerzenie demokracji 
sowieckiej, którą mówea przedstawił, jako jedy 
ną prawdziwą demokrację, ostro kryłykując 
demokrację burżuazy jną. 


Następnie mówea wskazał na rosnącą przy 
każdych kolejnych wyborach frekwencję, kłórn 
ostatnio doszła do 85 proe., oraz na, wzrost nk- 
tywności politycznej kobiet, nie posiadających 
dotychczas pełni praw wyborczych w szeregu 
państw zachodnich. 


Projekt reformy konstytucji przewiduje bez 
pośrednie wybory do wszystkich ciał sowieckich 
ornz przyznaje wyborcom prawo odwoływania 
deiegatów oraz inicjatywę wystąpienia kandyda 
tów. Dotychczasowe pięciekrolne uprzywilejowa 
nie miasta wobec wsi, jeśli chodzi o liczbe rep 
rezentantów, zostanie zniesione. 

, W fabrykach socjalistycznych punkt widze 
nia stoi wyżej od kołchozu i dojrzałość robo! 
ników jest większa, wobec czego proletarjat mu 
si mieć zapewnienie kierunku robotniczego. — 
Reformo, zbliża robotnika i chłopa, chociaż cał 
kowite zniesienie różnie potrwa jeszeze długie 
lata. Wyrównanie prawa wyporczego Mołotow 
uważa jako dowód wzmocnienia reżimu i wzro 
słu autorytetu partji rządzącej i proletarjatu. 
Tajność wyborów ma na celu dodatkową kon 
trolę mas nad działalnością aparatu i wymie 
rzona jest przeciwko biurokratyzmowi. 

Kongres wśród burzliwych okiasków jedno 
myśłnie uchwalił zaproponowaną zmianę kon 
styłucji w kierunku wprowadzenia równego, 
bezpośredniego i tajnego głosowania. oraz w 
kierunku uzgodnienia konstytucji z obecnym 
układem sił socjalnych i stosunków gospodar- 
czych Z. S. R. R. na podstawie likwidacji kuła 
ctwa, zwycięstwa idei kolektywistycznych i utr- 
walenia zasady własności społecznej jaka pod 
sławy ustroju. 


Promócja doktorska 
dyr. W. Wielhorskiego 


W dn. 12 stycznia r. b. w auli Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego w krakowie 
odbyła się promocja dyreklora Instylu- 
lu Nanwkowo-Badawczego Europy Wscho 
dniej w Wilnie, p. Wład. Wielhorskie 
go na doktora nauk ekonomiczno - rol- 
niczych. Dyr. Wielhorski uzyskał tytuł 
doktorski „Summa cum laude". 
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LAB CHEM. FARM., MAG A BUKOWSKI SUKC.4 WARS ZAWA 


Wzdłuż i wszerz Polski 


„ — TESTAMENT BOLESŁAWA Ll- 
MANQOWSKIEGO. S.p. Bolesław Lima- 
nowski pozostawił spadek w sumie 23 
tvsęcy złolych. 

Z sumy tej 20 tys. złotych przezna- 
czył na organizacje samokszlałceniowe 
młodzieży. 

Wielką bibljolekę. klóra w mieszka- 
niu ś. p. Bołesława Limanowskiego zaj 
mowała 3 dnże pokoje zmarły prze- 
znaczył na rzecz organizacji robotniczej 
młodzieży podmiejskiej. 

— LODY SPŁYNĘŁY Z ZATOKI PUCKIICJ. 
Silny wiatr zachodni spowodował całkowite ru- 
szenie lodów z zatoki Puckiej wgłab otwartego 
Kałiyku. Port w Pucku jest już dostepny. Brzegi 
Kępy Puckiej, Swarzewskiej i Rewskiej sa zu- 
pełnie wolne od lodu. Kra spłynęła niezwykle 
szybko. gdyż wiatr posuwał sie z szybkościa 
60 km. na godzinę. 

BRYGIDA HELM W KRAKOWIE. Syn 
dykat dziennikarzy krakowskich zaprosił na za- 
hawę maskową. którą urządza w sobotę. znaka 
mitą artystkę filmową Brygidę Helm. Artystka 
przybyła juź do Krakowa, gdzie będzie podej- 
mawana przez miasto i koło artystów Po zwie- 
dzenin Krakowa uda się do Zakopanego. 

— SZWEDZKA „GDYNIA“ W GDYNI. Do 
Gdyni przybył szwedzki molorowiec pod nazwą 
„Gdynia — własność Svenska Lloyd w Gółe- 
borgu., „Gdynia utrzymywać bedzie slałą ko- 
munikację między Gdynią a portami morza 
Śródziemnego. Jest to pierwszy słatek zagra- 
niczny, który otrzymał nazwę naszego portu 
„Gdynia* pmzywiozła z Hiszpanji 1,379 tonn 
drobnicy a w tem 971 ionn pomarańcz i 175 
tonn cytryn i mandarynek. 

— ZE STRASZAKIEM NA BANK. Zuchwa 
łego napadu na bank niemiecki w Poznaniu 
„Bank tiir Handel und Gewerbe* przy ul. Wjaz- 
dowej 8, dopuścił się onegdaj niejaki Wiktor 
Szmyt, 58-letni bezrobotny kupiec, który w pe- 
wnej chwili wtargnał do lokalu bankowego i te 
roryzując rewolwerem personel zażądał wyda- 
nia 300 złotych. Gdy jeden z odważniejszych 
pracowników, widząc niepewna minę napast 
nika. podbiegł do niego z zamiarem obezwład- 
nienia go. napastnik zaczął uciekać w kierunku 
taksówek, ale szofer dorożki, do której wsiaqł, 
widząc pościg, nie ruszył z miejsca i w ten spo- 
sób spowodował zatrzymanie go. W policji u- 
stalono kim jest. Okazało się, że mający forme 
browninga a znaleziony przy nim rewolwer jest 
uwykłym stroszakiem. 

— 115-LECIE CECHU KRAWCÓW ŁÓDZ 
KICH. Cech krawiecki w Łodzi założony w r. 
1818 za czasów królestwa kongresowego, obcho 
dzi 15-letni jnbilcusz swego istnienia. Z okazji 
jubileuszu cech wydał książkę pamiątkową, za- 
wierającą m. in. historję cechu. 

— URUCHOMIENIE SZYBU „PREZYDENT 
MOŚCIGKT* W CHORZOWIE. W poniedziałek 
nastąpiło ponowne uruchomienie szybu „Prezy- 
dent Mościcki". należącego do „Polskich kopalń 
Skarbowych“ w Chorzowie. Jak wiadomo, unie 
tuchomienie tego szybu nastąpiło w dnm 24 
grudnia ub. r., wskutek zepsucia się maszyny 
wyciągowej. Obecnie po uruchomieniu tego szy- 
hu. robotnicy, którzy zostali swego czasu zur 
lapowani. wzgl. pzzeniesieni na inne oddziały. 
przyjęci zostaną ponownie dọ pracy 

— ZAPALENIE OPON MÓZGOWYCH. 
Od szeregu dni krążyły uporczywe pogłoski, iż 
we wsi Zblany, gm. bieltekiej, większa ilość 
dziatwy choruje na epidemję zapalenia opony 
mózgowej. Wkrótce nadeszły alarmujące wie- 
šei, iż kilkoro dzieci na chorobę tę zmarło. — 
Po sprawdzeniu tego faktu, na miejseu ustalili 
śmy, iż część chorych dzieci, w wieku lat 7-=10 
znajduje się w Szpitalu w Lidzie, część pozosta 
je w domu i grozi im niebcezpieczeństwo śmier- 
ci. Lekarz ośrodka zdrowia w Bielicy sam nie 
może nie poradzić. 

Po interwencji jego, na. miejsce choroby 
przybył Powiatowy Lekarz, który zalecił se- 
parcję chorych od otoczenia i dokonał zabiegów 
uniemożliwiających dalsze szerzenie wie choro- 
by. 
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KURJER SPORTOWY 


Bieg narciarski na 50 km, w Krynicy 


Mistrzostwo Polski zdobył Czech 


KRYNICA, (Pat). W dniu 7 b. m. w 
ramach święta zimowego odbył się w 
Krynicy bieg narciarski na 50 km. o mi- 
strzostwo Polski. 

Startowało 17 zawodników. bieg w 
kończyła 13. Bieg odbywał się w cież- 
kich warunkach spowodu śnieżycy. Pier 
wsze micjsce i tytul mistrza Polski zdo- 


był Władysław Czech w czasie A godz 
l4 min. 47 sek. Dragi był Zdzisław Mo- 
fyka. trzeci Juljan Motyka. Wszyscy 
irzej z Sokoła zakopiańskiego. 


Na półmetku najlóopszy czas miał Sta- 
nistaw Karpiel. jednak spowodu osłabie- 
nia biegu nie ukończył. 


Walne zebranie Wil. Okr. Związku 
Gier Sportowych 


Tegoroczne walne zebranie Wi. Okr. Zw 
Gier Sportowych zacząło się bardzo ładnie, a 
skończyło się hardzo przykro. 

Przebieg zebrania był następujący: Oczywi- 
ście podajemy ciekawsze tylko momenty. 

Na przewodniczącego zebrania wybrano pre- 
zes Ustępującezo zarządu mjr. B. Pleillera 
Po zagajeniu, odczylaniu protokółu z poprzed- 
niego zebrania i sprawozdaniach usiępujących 
władz rozpoczęła się krótka dygkusja. która 
była jakgdrvhv zapowiedzią burzy. 

(Cisza panowała jeszcze w czasie udzielania 
absolutorjam uslępującemu zarządowi. ale gdy 
przystąpiono do montowania listy nowego za- 
iządu to zaczęło błyskać. 

Burz 
niu usłyszeliśmy szereg przykrych sprawe Do- 


wybuchła niespodziewanie. Na zebra- 


wiedzieliśmy się, że w łonie zarządu nie była 
zgody. nie możua było prowadzić zgodnej. peł 
nej zaufania pracy społeczno-sporlowej. Oka- 
zała się, że poszczególni członkowie zwalezali 
sie wzajemnie. Nawet na walnem zebraniu Dy- 
liśmy świadkami tej godnej ubolewania walki 


ludzi. którzy powinni byliby na drugi plan 


usunąć swoje ambicje, a całkowicie poświęcić 
się pracy organizacyjnej 

Działacze gier sporlowych nie polralili więc 
wzbić się nad poziom przeciętności, nie potrafili 
wyjść z za kulis osobisivch porachunków. Dzi- 
wić się należy, że panowie ci, nazwisk nie ehee- 
my wymieniać, oczekiwali, że zdobędą poklask 
i uznanie walnego zgromadzenia. Kłócono sio 
Lilka godzin. a gdy sytuacja stawała się bez 
wyjścia, wówczas poslanowiono przerwać z- 
| ranie, wyznaczając nowy lermin obrad. 

Dalszy ciag zebrania odbędzie się 19 lutego. 
Może do tego czasu dojdzie do porozumienia, 


kożiąch 

W każdym bądź razie obecnie sytuacja jesl 
nie można znaleźć ani jednego czło- 
za- 


likam 


wieka, kłóryv chciałby wejść do nowego 


rządu. Wszyscy odmawiają, bo len nie chee 
pracować z lym panem, a famlen nie życzy 50- 
bie zasiadać za stołem z innym i luk w kółko. 

Gry sportowe są więc w błędnem kole. Może 
najlepiej byłoby wyznaczyć komisarza z nic- 
cgraniczoną kompetencją. Boczek dyktatorskiej 


wladzy dobrze mógłby zrobić. 


Odwołanie zawodów motocykliowo - narciarskich 


Zawody  motocykłowo-narciarskie,  przewi- 
dziane w kalendarzyku imprez tygodnia spor 
lw zimowych, zostaly odwołane z powodu wiel 
kich opadów śnieżnych, które uniemożliwiaja 
zuch motocyklów. 

Z lych samych powodów odwołano zawody 
boerów na jeziorach troekich. 

Również zawody organizowane przez redak 


cję Cajt“ w ramach iygodnia sportów zimo- 
wych zostały odwołane i przełożone na 16.1 

Nalomiast zabawa taneczna w Trokach, za- 
powiedziana w kalendarzyku na 9.1I, odbedzie 
się w schronisku LMK w Trokach. Zapisy w 
Biurze Propagamdy do dnia 9.11, do godz. ll-ej. 
Całkowity koszt udzia wraz z przejazdem 
wynosi zł 5. 


ZWIĄZEK PROPAGANDY TURYSTY- 
CZNEJ PRZYPOMINA 

że Wilki Morskie i kołonjalne z nad wielkich je 

zior Vrockich uprzejmie proszą PP, Furyslów 

i Wilniab o przybycie na Kulig - Dancing - Brid 

se w dnin 9 lutego 1933 r. 

Program: godz. 1315 —- Odjazd z Wilna au 
lobusami z placu Orzeszkowej: godz. 16,30 
Odjazd z dworcu w Łandwarowie kuligiem do 
Frok, Podczas jazdy przygrywa wojskowa orkiest 
ra. Kulig eskortuje banderja Nrakusów W cza 
sin jazdy wiele miłych niespodzianek, 

(rodz. 18.30 Zabawa laneczna w schroni- 
sku Ligi Morskiej i kolonjalnej w Trokach. Na 
wiejscue sdoliki bridycowe i tani bufet. 

Zapisy do dnia 8 lutego do godz. 11 w biurze 
Związku Propagandy Turystycznej ul. Ad. Mi 
ckiewicza 32, tel 21-20 (gmach Izhv Przem. — 
Ianadlowej). 

całkowity koszt udziału wraz z przejazdami 

- 5 złotych. 


DWAJ ZNANI NARCIARZE PRZYJEZ 
DŻAJĄ DO WILNA. 


Ke Wilna na mistrzestwa narciarskie mają 
przyjechać z Zakopenego dwaj znani wśród a- 
kaxdemików narciarze. Ma przyjeebać w pierw- 
szym rzędzie Stanisław Wojna, a pa drugie 
Józel Bachleda. 

Wojna jest deskonałym biegaczem. Starto- 
wał on ostetnio w SŁ Moritz w zawodach ogól- 
noskademiękich. Dwa lata tema był on w Wil- 
nie. Wojna wygra wówczas bieg na 18 klim 
i maraton narciarski na 30 kim. 

Zawodniey ci przyjadą do Wilna zapewne 
inro rano, wzglednie dziś wieczorem by w soho 
te stonać na stercie biegu na 18 kim. 

Narciarskie mistrzestwa Wilna odhęda się. 
jak wiemy, w najbliższa sobotę i niedzielę. 
W sobote cdbeda się o godz. 11.30 biegi na 18 
kim. panów i na 8 klm. pań, a w niedzielę a 
godz. 12 odbędzie się konkurs skoków. 

Najwięcej zawodników do mistrzostw zgło- 
ił ZZS Wilna 23, a Ognisko KPW 21, na trze 
m miejscu jest WKS Smigły. 

Zawady zapowiadają się bardzo interesu jaco. 


2.897 BIEGACZY NA STARCIE! 

W Parvu odbył się bieg naprzełaj o nagro 
dy redakcji „da Humanile". 

Słariowało 2,897 zawodników w 5-cin kale- 
gorjach, a m. in. specjalnie przybyli z Moskwy 
lekkoalleci sowieccy. 

Pierwsze miejsce zajął mistrz Rosji sowiec- 
kiej Soraphin Znamiensky. drugim był rosjanin 
G. Znamiemsky. trzecie zajął również zawodnik 
sowiecki Ilwankow icz, czwartym był senjor spor 
lowców sowieckich Maliajew. Dopiero na jem 
miejscu przyszedł pierwszy IFrancuz. 

Bieg obserwowało 25.000 widzów. 


Model placu sportowego, na którym odbędzie się olimpjada z r. 1936 


Wystawa 
Młodych Malarzy 


(Stała Wystawa Sztuki . 
przy ul. Wielkiej 36) 


Czwarty rok działalności rozpoczęła „Stała 
Wystawa Sztuki” w nowym lokalu. Nie jest 
lokal idealny, ale przecież jest. Niezły punki 
miusia, jasna, duża sala —: na nasze warunki 
wysłarczy. Wilno, pozbawione stałego lokalu 
wysławowego powinno poznać drogę do sali 
przy ulicy Wiełkiej. 

Zwiedzalem wyśsławę z młodzieżą szkolna 
i miałem możność przer*onać się, jak daleko 
Jest posunięta ignorancja w dziedzinie plastyki. 
jak ponure są skutki przesiąknieęcia drobno- 


mieszczańskiemi pojęciami o szluee. Slała wy-- 
sława ma więc poważną ralę. Obrazy zmieniane 
co miesiąc, malarze wileńscy i goście, wystawy 
reirospektywue — wszystko lo, robione z roz- 
machem i ze... smakiem, może mieć b. poważne 
i pożyteczne skutki. Trzebaby też dawać jakieś 


wstępy do katalogów: choćby króciatkie, ale 
rzeczowe wprowadzenie da problemów artysty 
cznych, z któremi się widz na wystawie spotka. 
Narazie jest b. skromnie. Katalog nie podaje 
nawet technik, w jakich są wykonane poszcze- 
gólne prace: ma sporo błędów. 


20 młodveh artystów 124 prace. Studenci z 
Wytlziału Sztuki, samoucy. młodzi i zaawanso 
wani. Idźmy za katalogiem. — Białogórski. Dn- 
żo, zadużo prac. Pozory, formy nowoczesnej 
dały zdaje się nierhbyt ambilne zadowolenie z 
siebie. T dopiero wvłamanie się z tego zaczyna 
przynosić osiągnięcia kolorystyczne. malarskie 
Do dojrzałości daleka jeszcze droga — przez 
pracę i autokrytycvzm. Chwoles jest młodym 
samoukiem, który robi widoczne postępy. Rów 
nież zadużo może prace wyslawionych. Zwracają 
uwage „Jwiaty”, oraz dobrze skomponowany 
pejzaż, bodaj że „Sofjaniki”. 

Dremo wystawił dekoracyjną kompozycję i 
drzeworyty, z których najbardziej trafia odpo- 
czynek Żniwiarki. Bliski mu tendencjami Ka- 
gans ciekawy „Portrel średniowiecznego pociy” 
oprawi] w rażąco nieodpowiednie ramy. 

Klehanówa ma odwagę jaskrawych do brzy- 
doty zestawień. Jej pejzaże i martwe natury 
mówia o pasji poszukiwań  kotorystycznych. 
Sporo nastroju ma przyjemnie skomponowana 


„Bajkać, Najlepszy jednak i kompozycyjnie i 
malarsko jest pejzaż „W lesie“, który daje wzru 
szenia nie pizez anegdoę, czy „nastrójć, mle 
środkami malarskie mi. 

Rzeźby p. Kijot słabe, 
poczucia bryvlv. Lepszy 
Grajewskiego. 

Kelyszko bawi się w wirtuozerję naslado- 
wania swych mistrzów. Robi lo nieźle, ale włas 
nej postawy jeszcze nie ma. „Studjum pastelo- 
wego” lepiej było nie pokazywać. „Zaułek“ i 
„Głowa dziewczynki” — „umiejętne, 


jekby rysowane, bez 
Już „Portret malki" 


*hkwavela Pacholskiego nie nie mówi o jego 
możliwościach. Frezwan ma predyspozycje wy- 
rażnie rvsownicze. Jego akwarele są... rysowane, 
zalo rysunki. zarówno sangwina, jak i pejzaże. 
lobre i kulturalne. 

Rogiński robi najsympatyczniejsze wrażenie 
dzięki aulokontroli. 2 niezłe drzeworyty, dobrze 
pomyślana martwa natura i dwa skompono- 
wane, sime w wyrazie pejzaże —- ol i wszystko. 
(Kogińskiego w katalogu niema. Prace jego wi 
szą pod Houwaltami), 

Siergilewiez wystawił portrety lepsze niż da- 
wne, ale ten pełen temperamentu malarz naj- 
lepiej czuje się w kompozycji — na dużej poze- 
strzeni, rozwiązanej płasko, dekoracyjnie, Naj- 
ciekawsza, choć niezupełnie konsekwentna jest 


OKRESY POLOWAŃ W 1935 ROKU 
USTANOWIONE NA TERENIE RZECZYPOSPOLITEJ 
Z WYJĄTKIEM WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO. 


Czas polowań oznaczony jest polami białem. (Gzas ochronny czarnami), 
Cyfry w tabelce oznaczają pierwszy i ostaimi dnień polowań. 
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Bataljony 


Dzikie kaczory 


„Datkia kaczki samice | młoda 
araz inna płaci. wodna! błotna 


Czarne bociany 
Dzikie łabęd i dzikie gęsi 
Nropieidrap kamion (strep) 


Dzikie golęb., dror.,kw paszk 


Płaki kruk, idrap.z wyj. jast - 

golghiar., krog. wron i srok 

Wilki, wydry kuny domowa ika- 
mionki), tchórze gronoalaje 
lasica, króliki, fast: gołąb. 
krogulce, sroki I wrony 


wolna polować 
przez cały rak 


czasu ochronnego niema 


Lisy, orły 
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Co, gdzie I jak? 


— Kalendarz Obywatelski. Wydawnictwo 
uczestników walk o niepoedleglość. Wilno, 1935, 
Zawiera wiele działów, przynoszących ogólne 
informacje z szeregu dziedzin naszego życia. 
Dobrze le praktyczne, nieodzowne szczegóły 
mieć pod ręką. 

Najszerzej, jak zreszłą tytul wskazuje, zo- 
stała uwzględniona wojskowość Mamv więc rys 
historyczny wak o niepodległość, parę artyku 
lów na temat udziału legjonistów w ohecnem ży- 
siu polłycznem, dane o hiemrehji w wojsku 
polskiem if. 

Wyczerjująca relacja o podstawach ideolo- 
sicznych B. BW. R. pióra posła Birkenmave"a 
Jest ozdobą kalendarza. 

Obszernie też został potraktowany dzial go- 
„podarczy (rybołóstwo, sadownictwo, len): spo- 
ro prakiycznych rad i wskazówek. które i mio. 
szczuchowi mogą realnie się przydać.Dużo (mo- 
je za dużo) jesl ogłoszeń, informujących. co 
gdzie i jak A już zupełnie zbyteczne są ulwo 
ry Jilerackie „Jalentów”, klóre widocznie nie 
miały gdzie się wypisać. 

Właściwa część „kalendarzować rozbudowa: 
un dostatecznie, Tylko czy cena trochę nie za 
wysoka. Wiprawdzie pełnych 150 stron, ale i 
1.20 zł. Drogo. am. 
Spaa WORWO 0 — DZI n ooa A 


Teatr muzyczny „LUTNIA* 


Występy Janiny Kuiczyckie] 

Dziś o g.B-ej po cenach piopagand. 
PTĄSZNIK Z TYROLU 

Jutro — WIKTORJA I JEJ HUZAR f 


EDAD BÄ OOO 


„Karuzela (i czemu kąruzela, kiedy... huślaw- 
ka?). 

Skroboła „Młyn'* wywołuje szczęśliwie za- 
pomniane tradycje, Zalo Suekiewer wystawiła 
dwa portrety. które warta zobaczyć. „Portret 
nrlysty” daje sporo satysfakcji mocną kompo- 
zycją i budową, „Dziewczynkać zaś jest śmia- 
tem mala sskiem  potraktowaniem problemów 
barwnych. 

Ntacer wystawił i pejzaże. Ale zdaje się, że 
ten młody samouk ma wybitny talenl graficzny. 
Jego głowy i handlarki są dziwnie klarowne, 


czyste w fakturze, skamponowane i pełne wy- 
razu Wario pracować, gdy się ma takie po- 
zadki. 


Szezuhełkównej kwlaly i portrety mdłe, to 
też podobają się zwiedza jący m. 
Szepówna-Houwalowa wystawiła prace kul- 
turalne, o interesującej fakturze. Mouwalt ma 
skłonności dekoracyjne. Jego „Kompozycja 107“ 
jest piękna. Szkoda, że tak w kąlku wisi, 
Kepłański dal przedewszystkiem ciekawą 
kompozycję w sangwinie. Inteligentną. Styliza- 
cja I archaizowana ornamentyka tworzą tam 
bardzo wyrazista atmosferę obrazu. Akwarela 
nałomiast słaba. Anna Lew ma na wystawic 
trzy sludja, raczej sinolne Najlepszy „Pejzaż“. 
Wystawa warta zwiedzenia. jim. 


Mieczysław Znamierowski w Wilnie 


Twórca „Córki gen. Pankratowa* o polskim f Imie 


Na premjerę filmu „Córka generata 
ankratowa" przyjechał do Wilna reży- 
„er tego filmu p. Mieczysław „Znamierow 
ski, i bawił w naszem „mieście prawie 
półtora tygodnia. Dowiedziałam się o 
tem przypadkowo. i od tej chwili straci 
am sen i apetyt. Ogarnęła mnie t. zw. 
„febra dziennikarska”. Postanowiłam za 
wszelką cenę zdobyć wywiad. Ale jak? 
Jest on. niestety. stanowczym przectwni- 
kiem udzielania wywiadów. Co robić? 
Wpadłam na dobry pomysł. Poznałam 
się z ciekawym gościem pry ratnie. nie 
wiedział, kim jestem. I z wytrwałością 
Indjanina, tropiącego swego bladolicego 
wroga, podczas flirtu i tanca. wyłudzi- 
łam podstępnie następujące zwierzenia: 
P. Znamierowski nie jest w filmie no 
wicejuszem. Pracował przez dłuższy Czas 
w „Sfinksie” z reżyserem Szaro. Nakrę- 
cili razem szereg filmów. miedzy inne- 
mi — jeden z najlepszych obrazów pol- 
skich „Dzieje grzechu“. Pierwszym 
samodzielnym filmem tego młodego i 
zdolnego reżysera jest „Córka generala 
Pankratowa“. Tym filmem zdobył sobie 
odrazu markę doskonałego realizatora. 
Nie chce jednak „spocząć na laurach". 
Pragnie się uczyć. Marzy o wyjeździe do 
ZSSR. do Wyższego Państwowego Insty 
tutu kinematograficznego, gdzie wykła- 
dają specjaliści takiej miary. jak Pudow 
kin i Ajzensztejn. Wyjazd ten jest jed- 
nak bardzo utrudniony, cudzoziemcy nie 
sa do tego instytutu chętnie przyjmowa- 
ni. 

Dotychczas nie udało mi się zre- 
alizować filmu o treści mnie odpowiada 
jącej. Odpowiada mi temat, porusza jący 
problematy zagadnień społecznych. Tu- 
kie. wie pani, Rene Glairowskie rzeczy. 

— Jaki film ostatnio najbardziej się 
panu podobał? 

— „Świat się śmieje” Jest lo film. 
który mnie poprostu olśnił. 

— Czy pan ma swoich ulubionych ar- 
lystów ? 

— Naturalmie. „Kocham się” w Ćwi- 
klińskiej i Modzelewskiej. wysoko cenię 
Junoszę Stępowskiego i Jaracza. Ostat: 
nio przy nakręcaniu „Córki generała Pan 
kratowa* miałem wyjątkowo wdzięczny 
materjał aktorski. Panie Nora Ney i Mar 
ja Bogda. — są bardzo miłe i sumienne 


przy pracy. Szkoda, że wycięta prawie 
zostałą rola Zbyszka  Ziembińskiego. 
Jest on doskonałym materjałem dla fil- 
mu. 

— Czy pan lubi pracować z artysta- 
mi wyłącznie znanymi i rutynowanymi? 

— Niekoniecznie, Lubię „odkrywać 
nowe talenty dla naszego filmu. Otrzy 
muję dużo foicgrafij od adeptek i adep- 
tów sztuki filmowej iw przeciwieństwie 
do innych reżyserów segreguję i zatrzy- 
muję je. Powierzam często rółki epizody- 
czne osobom. których fotografje w ten 
sposób przechowuję. 

— Jak pan zapatruje sie na przy 
szłość filmu polskiego? 

Z jak największym optymizmem. 
Miała pani sposobność zauważyć, że 
ostatnio poziom naszej rodzimej produk 
cji znacznie się podniósł. Zakładają się 
nowe placówki filmowe. Film polski œ 
becnie popłaca. co pociąga za sobą na- 
pływ większych kapitałów do branży 
kinematogratjcznej. Pewny jestem, że za 
parę lat film polski dorówna całkawicie 
filmowi zagranicznemu. 

Gdy p. Znamierowski w Warszawie 
przeczyta ten wywiad — będzie napewne 
oburzony i skonstatuje, że nie można 
ufać kobietom. nawet najbardziej „nie- 
winnie wyglądającym. Straci, bieda- 
czek. z mego powodu zaufanie do flirtu 
wogółe... A ja osobiście nie odczuwam z 
tego powodu żadnych wyrzutów sumie- 
mia. Jestem wyzula ze wszystkich skru- 
pułów, gdy chodzi o „złapanie” intere 
sującego wywiadu. A. Sid. 


„KURJER*% z dnia 8-go lulega 935 e 


KURJER FILMOWY 


Zatarg pomiędzy właści- 
cielami kin a biurami 
wynajmu w Angiji 


O wielkiem naprężeniu stosunków, jakie isl 
nieje obecnie między angielskimi właścicielami 
kin a biurami wynajmu, świadczy mowa, wy- 
głoszona na dorocznem zebraniu Zjednoczenia 
Angielskich Właścicieli teatrów świetlnych. Mó- 
wea — prezes tego związku — skarży się, że 
właściciele kin z powodu wielkich ciężarów, ja- 
kie muszą ponosić na rzecz biur wynajmu fil- 
mów, pozbawieni są zupełnie kapitałów ua re- 
kłamę oraz remont i w wielu wypadkach mu- 
szą uciekać się do kredytu. Stan rzeczy jest o 
tyle nienormalny, że 3.000 właścicieli kin uza- 
leżnionych jest od pół tuzina biur wynajmu. 
które narzucają warunki. Kina zmuszono są 
przyjmować szereg filmów małowartościowych. 
aby uzyskać choć parę dobrych. Jako jedyne 
wyjście z tej sytuacji uważać należy zwrócenie 
się do rządu z prośbą o wzięcie w opiekę wła- 
'eicieli kin i unormowanie w drodze ustawo- 
dawczej tych niezdrowych stosunków. 

Jedno z dominjów angielskich, w którem wła 
ściciełe kin znapkłowali się w analogicznej sy- 
tuacii —— zwróciło się do cządn i w rezultacie 
uzyskało prawo odrzucenia 25 proc. filmów, 
dostarczanych przez biura wynajmu na podsta 
wie umów. 


Marv Pickford I Douglas 
Fairbanks rozwiedzeni 


Whrew pogłoskom. małżeństwo Marv Pick- 
tord z Douglasem Fairb:nksem zostało rozwią- 
»ane, przyczem za stronę winną uznany został 
Douglas Fairbanks, Rozwód orzekł najpopular 
niejszy ohecnie sędzia Angliji — Ben Lindsey, 
autar popularnych ksiażek „Bunt młodzieży” 
i „Małżeństwo koleżeńskie". Małżeństwo to za 
warte zostało 28-40 marca 1920 roku. a więc 
trwało 15 lat, rzecz prawie niesłychana w sto- 
sunksch Hollywoodzkich. Jako powód rozwodu 
tigurowało „Obojetność, zaniedbanie i okrut- 
ność małżonka. Obecna przy rozwodzie bvła 
tylko słodka Marv. Niewierny małżonek buwił 
w tuu czasie w Saint Moritz. 


Naukowe filmy rolnicze we Francji 


Władze francuskie specjalną opiekę otacza 
ją filmy naukow*, poświęcone dziedzinie gospo 
darstwa relnego. Na popieranie produkcji tych 
filmów przeznaczone e4 specjalne kredyty, któ 
remi dysponuje francuskie Ministerstwo Roini 
ctwa. Przy ministerstwie tem ustanowiony jest 
speejalny stały kemitet którego zadaniem jest 
badanie wszelkich kwestyj, związanych z pro 
dukeją filmów rolniczych, a w szczególności 
czuwanie nad ich stroną pedagogiczną i facho 
wą, oraz zaopatrywanie gmin wiejskich i szkół 
rolniczych w aparaty projekcyjne. 

Francuskie Min. Rolnictwa wydało dotych- 
czis 4 miijamy franków tytulem subwencyj na 
zakup 300 aparatur. Tematy tilmów rolniczych 
dotycza budowy zagród wiejskleh, budynków 


Kopciuszek filmu polskiego 


Kilka słów o filmach krótkometra żowych 


Produkcja filmów krótkometrażowych stano- 
wi conajmniej 80 procent polskiej produkcji fil- 
mowej. Ilościowo produkcja la wzrasta stale i 
sysiematycznie. Lecz jak przedstawia się jej stro- 
na jakościowa? Musimy z przykrością stwierdzić, 
że bardzo źle. Niewątpliwie poziom filmów król 
kometrażowych podniósł się w ostatnich paru 
latach. Lecz postęp ten idzie zbyt powoli. Właś- 
ciciel kinoteatru traktuje taki film wyłącznie ja- 
40 podstawę do zniżki podatkowej, i chciałby tę 
podstawę uzyskać jak najtańszym kosztem. W 
grę tu wchodzą naturalnie, tylko krótkometra- 
żówki, które uzyskały od cenzury kwalifikacje 
«sksztalcący* względnie „artystyczny.  Publicz- 
ność kinowa przyfmuje te dodatki, jako pewne 
„małum neceasartium”, a ło, z powodu szabłono- 
wego; nieciekawego ujęcia ich przez producenta. 
pomijając już kwestję, że istnienie tylko dwóch 
veen cenzuralnych jest niewystarczające, — na- 
rzucenie twórczości formy i treści „kształcącej 
jest główną przyczyną jałowości i szablonowości 
filmów krótkometrażowych. Witłoczenie takiego 
fiimu w ścisłe, przepisowe ruiny dtugościowe (od 
200 do 300 metrów) — również mie przyczynia 
się do podniesienia jakości filmu, oraz, co gorsza 
— skierowuje producenta do szukamia określone- 
go typu tematów, hamuje jego iniejatywe. 

W jakich warunkach pracują tacy producen- 
«i? Otóż niestety. — nie posiadają oni formal- 
nie żadnego warsztatu pracy! Krajowe atelier i 
laboratorjum mie wystarczają nawet dla pokry- 
cia zapotrzebowania polskiego filmu pełnopro- 
Bramowego. Jest to obecnie jedna z największych 
bolączek naszej młodej produkcji. Taki stan rze 
Czy powoduje, że z jednej strony jednocześnie 
Lakręcana może być tylko określona, nieduża 


ilość filmów, z drugiej — korzystanie z takich 
Warsztatów jest anormałnie drogie, i naturalnie 
linqnsope niedostepne producentom krótko- 


metrażówek. oni 
ki —  pokątnem 
— i dorywczo. Produkcja ta wogóle prawie się 


nie opłaca. 


swoje filmi- 


chałupniezym 


Nakręcają 
sposobem 


Rynek zbytu jest bardzo szczupły. Dodatek 
taki jest zwykłe wyświellany w około 200 kine- 
teatrach. Jeżeli przyjmiemy pod uwagę, że za- 
graniczne filmy krótkomelrażowe osiągają na 
kiad tysięcy egzemplarzy, a nasze —: majwyżej 
czterech kopij, jasne się staje, że polski film krót 
kometrażowy nie może przekroczyć pewnego 
maksymalnego wkładu — a co za tem idzie — 
zrezygnować musi z szeregu wyposażeń natury 
technicznej i artystycznej. 

Następnie [wyłania się kwestja należytego 
przygotowania fachowego takich producentów. 
Krótkometrażówki produkują wszyscy, zaczyna 
jąc od fachowców, kończąc uspirantami pracy 
filmowej, którzy. nie mogąc w inny sposób prak 
tykować w tej dziedzinie — tworzą dla siebie 
teren eksperymentów i nauki — zazwyczaj rów 
nież kosztem wartości artystycznej danego fil- 
mu. Ba, nawet zupełni latcy, w ręce których do- 
stał się przypadkowo aparat filmowy, maltretu: 
ją cierpliwą taśmę filmową. Nikt nie zajmuje się 
u nas wyszkoleniem kadr pracowników dla roz 
wijającego się obecnie w szybkiem tempie filmu 
polskiego. Nikt nie zwalcza  królkometrażowej 
szmiry reklamowej rozmaitych organizacyj, za- 
pominających widocznie o tem. że licha propa- 
ganda — jest antypropagandą. W rezultacie ko- 
złem ofiarnym jest publiczność w kinach, z nie- 
cierpliwością oczekująca końca 
dodatku. 

Czas najwyższy, by ktoś zajął się energicznie 
Publiczność polska musi otrzyniać 


niefortunnego 


łą sprawą. 
ciekawe i artystycznie wykonane filmy krótko 


metrtużowe, 15. 


włeściańskich, hodowit bydła, i t. p. Kolekcja 
filmów rolniczych ministerstwa, oceniana na 
7 miljonów trunków, zawiera ł60 ohrazów, z 
których każdy wyprodukowany został w ilości 
ed 5 do 20 kopij. 


Fllmy polskie 
w Ameryce 


Amorykańskie czasopismo „Variety“ znane. 


z szeregu ciekawych statystyk, zamieszcza sla 
tystykę filmów zagranicznych, granych w 1934 
r. w Ameryce. Aby satystyka daka rokrocznie 
była ścisła, na 1 stycznia, bierze wspomniane 
czasopismo pod uwagę okres czasu od listopada 
do listopada. W roku uhiegłym wyświetlano w 
Stanach Zjednoczonych 147 filmów zAgranicz- 
nych, podczas gdy w 1933 roku 113 fHmów. 
Na pierwszem miejscu stoi film niemiecki, gdyż 
sprowadzono 59 fllmów — wobec 48 filmów w 
1933 r. Nadyugiem miejscu stoją filwy angiel- 
skie — 33, w 1933 — 22. Nichywały jest wzrost 
p zywozu filmów hiszpańskich, sprowadzono 
mianowicie 2Ć, podczas gdy w roku 1983 tylko 
4. Poisk? filmy s4 na szóstem miejscu i spro 
wadzono je wtej samej ilości co w roku 1938. 
t. j. cztery, Niewesołe jes tednak porównanie 
zł 932 rokumie. kiedy sprowadzono do Ame 
ryki »ż 10 rilmów polskich! 


Rozwój produkcji nauko- 
wych filmów 
w Niemczech 


Niemiecki film naukowy przeżywa obecnie 
okres wspaniałego rozwoju. Ministerstwo o$- 
wiaty przywiązuje wielkie znaczenie do filmu 
naukowego, uważając go za pierwszerzędny 
środek pomocy szkolnej. Do chwili obecnej ~oz 
dzielono między szkoły 2.000 aparatów projek- 
cyjnych, oaz 4000 kopij, które sporządzone 
zostały z 10 filmów naukowych, a więc po 400 
kopij z każdego. Na rok 19035 przewidziane jest 
wyprodukowanie 66 do 80 filmów. W tym celu 
zostanie wyasygnowana przez puństwo kwata 
conajmniej półtora miljona marek. 


KRONIKA FILMOWA 


— Największe kino światła ma powstać w 
Moskwie i ma pomieścić 20.000 osób. Najwięk 
szy olbszymkino w New-Yarku posiada 10000 
miejsc. 

— W Stanach Zjednoczonych wielkiem powo 
dzeniem cieszą się filmy osnute na tle utworów 
Szekspira. Oprócz „nu nocy letniej“, który zo- 
stanie wyprodukowany przez wytwórnię . War- 
ner Bross*, zrealiwane będą: „Hamlet“, „Mak 
bet“ i „kupiec wenecki” z udziałem znanego 
amerykańskiego odtwórcy ról szekspirowskich 
— Frilzta Leibera 

Charlie Chaplin jest znowu zakochany 
Obecnie wszczął kroki sozwodowe z czwarłu 
swoją skolei małżonką — Paulette Gaudard 
Nowy ohjektem miłości Chaplina jest 17-let- 
nia Rosjanka, która dopiero przed paru tygod- 
ntami przyjechała z Paryża do Ilollyvwood. Naj 
zdo'niejszym reporterom nie udało się dotąd u 
stalić jej muwiska Wiadomo twlko. że nazywa 
się Nadia i jest jasną blondvnką. 

— Wielki reżyser -— M. Rauben Mamoulian 
wraca do Luropy! Czy Hollywood ma dość 
Mamouliana, czy wielki reżyser ma dość Ame- 
ryki? Faktem jest, że twórca „Doktor Jekkył 
i mr. Havd* — nakręci na wiosnę film w wersji 
angielskiej i francuskiej, nibo w Anlgji albo 
też w Paryzu. 

— W roku 1934 otwarto we Francji 35 na 
wych kin, z czego 14 w Paryżu. W Anglii w tym 
samym czasie otwarto około ł50 kin oraz zgło 
szono 352 plany budowy nowych teatrów świetł 
nych. 

- Z okazji 25-lecia panowania angielskiego 
króla Jerzego V, zamierza Pathó-Film wyprodu 
kować wielki (Him p. t. „25 Years a King“, któ- 
ry ma być wsłówietłany 6-go maja przyszłego 
“oku, t. jj w dniu jubileuszu. Sir Austin Cham 
herlain zanewnił swoją współnracę. 

— 20 lutego przypada w ZSRR. 15-lecie ist- 
nienia filmu sewieckiego. W Moskwie odbędx 
się wielkie uroczystości. w klórych udział wer 
ma naiwybitnieisi artwści i osobistości ze świa- 
ta filmowego. Przy tej okazji demonstrowane 
bedą liczne filmv: została przewidziana nagra 
da za najlepszy film świata. 

— Reżyser Karal IŁRmacz udaje się do Hol- 
lvwood, gdzie przystapi do realizacji nowej ko 
medii z Busterem Keatonem. Ostatnia nakrę- 
tii Lamae? film ze słynnym wiemieckim bok 
serem -- Maksem SchmeHinsiem oraz jego Żo- 
ną — Anny Ondzą. W filmie tym bierze udział 
także znany u nas dobrze z filmów „Csibi“ i 
„Wiosenna Parada“ piegowatyv chłopaczek — 
Hans Richter. 

— W atelier Elstree pod Londynem ukoń 
czono niedawno zdięcia wielkiego filmu wył- 
wórni BIP. p. L „Czerwony sułtan". Film ten 
osnuty na tle życia i miłostek ostatniego sułla- 


va Turcji — Ahdul Hamida, zwanego w swoim 
czasie „krwawym tyranem wschodu”. Reżvse- 
ruje ten fim — Karl Grune, rolę sultana odtwa 


rza słvny artysta niemiecki, obeenie na wygna- 
niu — Fritz komtner, 


Pola Negri w Europie 


Słynna nasza rodaczka przyjechała w ubieg- 
łyvm tygodniu z Holywood do Berlina. gdzie 
bydzie grała główną rolę w filmie p. t. „Mazu- 
rek*. Realizatorem filmu będzie słynny reżyser 
Willy Fo-st. twórca „Maskarady”. Prasa nie- 
miecka wyraża się w superlatywach o Poli 
Negri i twierdzi, że mimo ilat, wcale się nie zmie 
niła. Prasa przypomina jej sukcesy w filmach 
niemieckich z przed lat kilkunastu: „Dubarry“, 
Carmen”, „Sumurum'. i m, W rozmowach z 
dziennikarzami niemieckimi wyrazila Pola ra 
dość, że dane jej było wrócić do Niemiec, jej 
drugiej ojczyzny, której zawdzięca całą karje- 
rę artystyczna. 

Śmieszne byłohy negować, że Pola Negri za 


wdzięcza bardzo wiele filmowi niemieckiemu, 
w pierwszym rzędzie Ernstowi Lubitschowi. 


który ukształtował jej talent. Ale Pola Negri po- 
wimnaby jeszcze — mimo bujnej fantazji — pa- 
miętać, że odkryto ja w Warszawie. Całe szczę- 
ście jeszcze, Że przyznaje się. że pochodzi z 
Warszawy... 


JAK TO SIĘ WAM PODOBA ? 


INDYWIDUALNOŚĆ. 

Malo Shirley Temple, 5-cioletnia gwiazdka. 
choruje na indywidualność. Zaproszona przez 
jedną z pań na zabawę do swej rówieśniczki, 
zapytała: 

Gzy córeczka pani ma różową sukienkę? 

Gdy pani potakująco skinęła głową. Shirley 
indagowała dalej: 

- A czy ma niebieską sukienkę?” 

I tym razem olrzymała 

wiedź. 


potakującą odpo- 


— A czy ma dress do konnej jazdy? — wy- 
krzyknęła Shirley, marszeząc groźnie brwi. 
tir: krys 7 f i e z 
— Nie, tego nie ma — odpowiedziała zdzi- 
wiona pani. 


— To bardzo dobrze! — Więc ja przyjdę 
w dressie. 
SZANUJĄCY SIĘ AKTOR FILMOWY. 

— Widzę, że znowu kupiłeś sobie auto? 

— Trudno, wstąpiłem do skiepu z samocho- 
dami, by zatelefonować, a nie mogłem przecież 
wyjść, mie nie kupując. 

KONIUNKTURA W HOLLYWOOD. 

— Mój interes prosperuje znakomicie. 

—- No, no, w tvch czasach? 

— Założyłem instylut poprawy dla mężów 
gwiazd filmowych. w którym muszą pszebywać 
cztery tygodnie bez żon, 

= eo? 

— Żaden z nich nie chce wracać do damu..e 
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„KURJER* z dnia 8-go lutego 1935 r. 


Wilejka 


— KURSY KOSZYKARSKIE I BUR 
SA, W końcu ub. mies. odbyło się posie 
dzenie miejscowego Zarządu O. M. P. 
przy udziale delegata z Warszawy oraz 
instruktora ośw. pozaszkolnej obwodu 
wilejskiego p. Drozdowicza. 

Zarząd zajał się omawianiem sprawy 
otwarcia kursów koszykarskich, zorga- 
nizowamych przy OMP. oraz uruchomie 
nia bursy dla junaków. Postanowiono 
urządzić otwarcie kursów w dniu 10 lu 
tego i połączyć je z wystawą wyrobów 
koszykowych. zaś bursę uruchomić w 
dniach najbliższych. 


— DOŻYWIANIE DZIECI W SZKOŁACH. 
Wzorem ub. roku Komitet Rodzicielski przy 
szkole powszechnej w Wilejce, na czele kióregn 
stoi p. Zofja Sarnowska, "zorganizował dożywia- 
nie dziatwy szkolnej. Począwszy ad dnia 21 
stycznia Komitet dożywia 95 dzieci. Z wydatną 
pomocą przyszła, Komitetowi Rodzina Wojsko- 
wia, która poważnie wspomaga Komitet ma- 
terjulnie. Również należy się wielka wdzięcz- 
ność p. starościnie Henszelowej, która siwo- 
rzyłła miejski komitet gwiazdkowy i z uzbiera- 
nych żmudnie groszy zaopatrzyła 70 dzieci w 
obuwie, ciepłe ubranka i ciepłą bieliznę orez 
p. kpt. Sarrowskiej, prezesce Komitetu Rodzi- 
cielskiego. która również z uzbieranych groszy 
zaopatrzyła 50 dzieci szkolnych w obuwie i cie 
ple sweterki. Sweterki były własnoręcznie wy- 
Kkonane przez panie, należące do Rodziny Woi- 
skowej. > i 


.— Z życia POW. Odhvł się fu w końcu nb. 
miesiąca zjazd delegatów POW dwóch powiatów 
wilejskiego i motodeczańskiego. Na zjeżdzie 
dokonano w obecności delegata Okręgu POW 
p. Fr. Pianko, Insp. Poż. wyborów zarzadu, 
w skład którego weszli: prezes — Z. Zuhliewiez, 
sekretarz -— P. Fahieki, skarbnik — J. Paziński, 
na delegata do Okręgu wybrano ob. Z. Zub- 
lewicza z Wilerki i Z, Dudyńskiego z Mołodecz- 
na. L. W. D. 


—ODBYŁ SIĘ W WILEJCE ZJAZD WÓJTÓW 
celem omówienia prac na przyszłość. Szeroku 
omawiana była sprawa zużytkowania przela- 
nych dla samorządu przez PZUW zaległych 
składek ogniowych, które mają być zużyte na 
budowę zbiorników wodnych, remiz oraz pokry 
cia ogniotrwałe budynków. 


Święciany 


— POŻEGNANIE ZASŁUŻONEGO DZIAŁA- 
CZA. NAUCZYCIELSKI BAL KARNAWA- 
ŁOWY. | lutego n. b. nauczycielsiwo pow. 
święciańskiego żegnało zasłużonego działacza 
społecznego, p. Marjana Święcickiego. który 
decyzją władz szkolnych został przeniesiony że 
Szkoły Powszechnej w Łyngmianach do La- 
waryszek. 

Oddział Powiatowy Z. N. P. w Święcianach 
wydał na jego cześć obiad pożegnalny, W obie- 
dzie, poza nauczycielstwem źwiązkowem, wzięli 
udział przedstawiciele nauczycielstwa niezorga- 


aE ZOZEROZĄ 
JERZY MARJUSZ TAYLOR 


nizowanego. Sypały sie toasty, przemówienia, 
stwierdzające sympatje nauczycielstwa dła od- 
Jężdżającego kolegi. 

P. Marjan Święcicki pracował w Łyngmia- 
nach, na terenie czysto litewskim, od dłuższego 
czasu i położył tu wielkie zasługi. Za pracę spa- 
łeczną otrzymał Srebrny Krzyż Zasługi i inne 
odznaczenia. Zdobył u miejscowej ludności ta- 
ki szacunek i zaufanie, jakim niewieln może się 
poszczycić na tamt. terenie. Pomimo, że był 
Polakiem lud Ftewski b. cenił go i poważał. 

Ostatnim społecznym czynem p. Święcickie- 
go było wybudowawie pod jego kierownielwem 
i dzięki jego zahiegom, Domu Ludowego im. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego w Łyngmianach. 

Powiat więciański traci wartościową i cen- 
ną jednostkę. Życzymy p. M. Święcickiemu o- 
wociej, dalszej pracy, dla dobra Państwa. 

W tymże samym dniu, w salach Kasyna U 
rzędniczego w Święcianach, odbył się nauczy- 
ciełski bal karnawałowy, zorganizowany przez 
Zw. Naucz. iPołsk. W miłym, serdecznym na- 
stroju spędziło wieczór mauczycielstwo z całe- 
go powiatu. Bronisław Owczynnik. 


Głębokie 


W PUSZCZY HOŁUBICKIEJ WÓZ 
DRZEWA KOSZTUJE 1 ZŁOTÓWKĘ. 
W ostatnich dniach zanotowano maso 
wy wywóz z puszczy Hołubickiej drze 
wa opałowego, gdzie można nabyć drze- 
wo po cenie mniejwięcej £ zł. za wóz. 
Wykorzystują to na szeroką skalę rolni 
cy nawet z dalszych okolic. 

W związku z tem starostwo dziśnień 
skie wydało około 600 przepustek na pra 
I E EET 


Krzyże przydrożne 
na Kurpiach 


Na rozstajnych drogach wios*k 
kurpiowskich przy 


wioskowych, na 


wygonson 
skraju lasów 
przy mostach i 


stoją krzyże i kapliezki, nada 


przeprawa ch 


jące specjalny iton  smętnemu 
krajobrazowi. Oto dwa krzye 


pod wsią Dębniki 


wo przebywania w strefie nagranicznej 
w miejscowości Hornowo. skąd wywóz 
drzewa się odbywa. - 


Druja 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ. Z nadejściem 
zimyj a, już począwszy od świąt wszystkie miej- 
scowe organizacje ożywiły swoją działalność. 
Już w dzień wigilji B. N. oddział Z. 5. urządził 
opłatek skromny wprawdzie, ale b. miły. Przy- 
byli na opłatek także przedstawiciele innych 
orgamizacyj, którzy złożyli Z. S. życzenia. Uro- 
czystość tę zakończono odśpiewaniem szeregu 
kolend. 

Następnie Kol. Przysp. Wojsk. urządziło 29 
grudnia „Choinkę* z przedstawieniem dziecin- 
nem i zabawą taneczną. Pierwsza to impreza 
KPW nie obliczona na zysk — udała się 
świetnie. Zawdzięczać to należy w pierwszym 
rzędzie p. w. Welańskiemu, prezesowi KPW, 
p. Saporowskiemnu. zawiad. st kulikowskiermu, 
oraz p. A. Szymańskiej. 

Zkolei ZPOK urządził cichą „choinkę” głów- 
nie w celn pocieszenia najbiedniejszej dziatwy. 
Same członkinie ZPOK poświęciły wiele dni 
pracy na uszycie odzieży, którą obdarzyły około 
60 majbiedniejszych dzieci z miasta, Wartość 
podarunków wynosiła około 200 zł. Ten cichy 
*zyn ZPOK, któremu prezesuje p. kapl. Lewe- 
stanowa zasługuje na wielkie uznanie. 

Ostatnia zapewne w tym roku „choinka od- 
byğa się w dn. 20 ub. m. w gimnazjum. W tym 
samym dniu odbył się „opłatek“ w Rodzinie 
i Kole Rezerwistów w świetlicy strzeleckiej. 
Członków i gości zebrało się na tę uroczystość 
zgórą 70 osób. Opłatek rozpoczął się przemó- 
wieniem przełożonego klasztoru ks. Łysika, któ 


Wieści I obrazki z kraju 


ry złożył życzenia Zw. Rezerwistów i ich ro- 
dzinom. Zkolei składali życzenia: od wojskm 
p. kpl. Lewestan. od Z. $ prezes prot. p. L 
Zajc od ZPOK p. kapt. Łewestanowa i od Koka 
Przyjaciół Harcerstwa prezes p. L. Wojakie 
wicz dyr. gimn. Odpowiadał prezes Zw. Rezer 
wistów p. J. Jodynis. Wogóle trzeba przyznać, 
że w tym roku współżycie organizacyj i społe 
czeństwa układa się harmonijnie i zgodnie, nie 
tak jak w ub. roku. Oto w Strzełcu odbywa się 
praca oświatowa. Każdy wtorek i czwartek są 
pogadanki—odczyty z różnych dziedzin życia, 
zwłaszcza z dziedziny wiedzy o Polsce. 22-go 
ub. m. poświęcono wieczór Powstaniu Stycznio- 
wemu. Prelegent p. prof. A. Gołubiew w inte 
resującem opowiadaniu skreślił przebieg wysił 
ku patrjotów polskich z 1863 r. a p. kpt. Le 
westan opowiedział w bardzo dobitny sposób 
znaczenie Powstania Styczniowego. Znowu Ro 
dzina i Koło Rezerwistów przygotowało na 27 
ub. m. przedstawienie teatralne p. t. „Nie mów 
hop, dopóki nie przeskoczysz*. „Qui pro quo* 
zaś 2 lutego urządziło zabawę taneczną. Dalej 
słychać, iż Opieka Rodzicielska przygotowuje 
na 9 lutego wielką zabawę w satach gimnazja!- 
nych a 17-go lutego przedstawienie p. t. „Po- 
pychadło” Za—-in. 


Brasław 


— KRWAWA BÓJKA W CZASIE GRY. 
We wsi Łajbuny gm. widzkiej wybuchła w 
czasie pry hazardowej sprzeczka pomiędzy 
mieszkańcami: tejże wsi Għiedziuną a Bormi 
dziem i tegoż bratem. Sprzeczka przerodziła się 
w bójkę. Giedziun odniósł ciężkie uszkodzenie 
ciała skutkiem uderzenia tępem narzedziem w 
głowę, 


Postawy 


PRZEMYCANA SACHARYNA. W dniu 1f 
b. m. w Wołkołacie zatrzymano Chackiela Cho- 
dosa, podejrzanego o handel sacharyną. Chodas. 
po wyjściu z agencji pocztowej niósł paczkę 
w której znajdowało się 500 gramów sacharvny 
w krysztale. Paczka adresowana była na jego 
nazwisko przez jego szwagierkę Skirańska Ry 
się, zam. w Wlilnie, i 

TRAGEDJA W KOL. NAWRY. Włodzi 
mierz Zacharewicz m-e kol. Nawry gm. mla 
dzimiskiej pederżnął brzytwą gardło Fudzkiej 
Gali Int 16. poczem zbiegł Dokonawszy tego 
czynu uciekł Zachsrewicz do lasu i popełnił 
tamże samobójstw łą sama brzytwą. Przyczy 


ny zabójstwa i samobójstwa nie są znane. 


Od Redakcji 


DO NASZYCH KORESPONDENTOW 
Wizmianki przeznaczone do druku i disty pro 
simy podpisywać pełnem imieniem i nazwiskiem 
oraz podawać adres. Gdyby autor nie życzył, by 
korespondencja była podpisana jego nazwis 
kiem, wystarczy to tylko zastrzec, Redakcja 
gwarantuje wszystkim współpracownikom dy 
skrecję, ale dla własnej wiadomości musi po- 
siadać o autorach możliwie szczegółowe dane 


Pamiętaj o funduszu 
Obrony Morskiej! 


Ma Cierwonej Przełęczy 


Amerykanin pochwycił natycimiast papier i po- 
czął studjować go bacznie, marszcząc brwi i od czasu 
do czasu obliczając coś w myśli Wreszcie zmiał arkusz 
i z furją cisnął go o ziemię. 

— [ pan ma czelność mi to pokazywać? —- krzy- 
knął. 

— A dlaczego mianowicie uie miałbym jej mieć? 
— uśmiechnął się pogodnie doktór Netreba. 

Mac Cramer załamał ręce, spoglądając z ponad 
ukularów na leśniczego, jakby chciał wezwać go ne 
pomoc. 


— Ależ to jest wprost niesłychane — zirytował 
się. — Przecież z własnych pana notatek wypada, że 


z kopalni wydobyto 1.546 kilogramów srebra. 

— Rudy — wirącił doktór Netreba. 

— No dobrze, rudy. Ale przecież fo jest jakaś 
szczególnie wysokoproceniowa ruda, prawie czyste 
srebro. Sam pan to twierdził, kusząc mnie wspaniałe- 
mi perspektywami tego interesu. Prosiłem potem wie- 
le razy, aby mi pan madesłał sprawozdanie do Ame- 
ryki. Nigdy nie otrzymałem żadnej cyfry wydobycia. 
Same ogólniki. Nic więcej. Teraz dowiaduję się nagle. 
wydohbyliście tu przeszło półtora tysiąca kilogramów. 
To już ładna ilość. Nie przeczę. Ale gdzie ona jest 
Z motatek pana widzę, że u Fedora. gdzie miała być 
amagazynowana całość. złożył pan zaledwie 859 kilo- 


66 gramów. Gdzież jest reszta, co pam z nią zrobił? Na 


jakie cele roztwonił pan moje srebro? 

Doktór Netlreba nie odpowiadał, bębniąc wciąż 
na desce stołu jakiegoś jednoslajnego, ale wojowni- 
czego werbla. 

— Milczy pan? — ciągnął dalej zapalczywie Ame- 
rykanin. — No więc teraz ja panu przedstawię moje 
notatki. Proszę. Niech pan je sobie przejrzy dokład- 
nie. Zaręczam, że są bardzo ciekawe. 

Nerwowym ruchem wyjął z kieszeni pękaty port 
fel z czerwonego safjanu i spośród zwitków bankno- 
tów dołarowych wyłuskał jedną jedyny małą kartkę, 
którą rzucił trimnfująco na stół. 

— Czytaj pan — warknął. 

Doktór Netreba wziął kartkę niedbale, z taką mi- 
ną, jakby całe to zajście bawiło go niezmiernie. Prze- 
czytawszy jednak kitka wierszy, zmienił się na twa- 
rzy. 

- Skąd ma pan te dane? -- spylał zdumionym 
głosem 

-— Jakto? Fo doktór Netreba, taki mądry, wszyst 
ko przewidujący, tak dobrze umiejący wywęszyć 
swym czułym nosem, gdzie ziemia ukrywa swe skarby 


nie domyśla się, skąd mam te wiadomości? — sapał 
ymerykanin. — Doktór Netreba nie może odgadnąć, 


jakim sposobem dowiedziałem się, że uczony przyrod: 
nik. potomek kniaziów, co niegdyś władali udzielnie. 
został złodziejem į okrada swojego zbyt łatwowierne- 
so mocodawcę. Ależ najzwyczajniej w świecie. Pan 
miał swoich zaufanych ludzi, którzy pilnowali, aby lu 
panu nikt nie przeszkadzał. Wiem. Przecież na to też 
wyciągał pan ode mnie pieniądze. Dawałem. Owszem. 


„Me dla wszełkiej pewności. przez wzgląd na dobre 
pana samego — bo przecież taka nielegama eksploata- 
cja kopalni to rzecz niebezpieczna-—postarałem sie œ 
własnych zaufanych ludzi. Od nich to... 

Doktór Netreba stracił resztę równowagi. Zerwał 
się z krzesła į oparł rękami o krawędź stołu, groźny 
i fantastyczny w'swym szerokim kapeluszu kowboj- 
skim. 

— Dosyć tego! — krzyknął. Dosyć, panie... 
Mac Cramer! Tak, Przyznaję. Miał pan dobrych szpie- 
gów. Od czasu rozpoczęcia eksploatacji tej kopalni na 
(czerwonej Przełęczy pięć razy już — tak, pięć — razy 
wysyłałem zagranicę transporty srebra. Sprzedałem je 
i gotówkę zużyłem na własne cele. Nie chciałem tego 
ukrywać. Pan mnie uprzedził tylko. Byłbym sam po- 
wiedział wrzystko. Dlatego przecież przyprowadziłem 
lu leśniczego, aby potwierdził prawdziwość moich 
słów, że nie wziąłem nic ponadto, co wziąłem. 

Urwał, bo mu zabrakło nagle tchu. Tymczasem 
drzwi uchyliły się ostrożnie i wyjrzała z nich przybla- 
dła, oblana polem, tłusta twarz karezmarza, 

— Mówcie ciszej, — syknął ostrzegawczo. w 


tej chwili przejeżdża ktoś drogą. Mogą usłyszeć. 
W odpowiedzi rozległo się tylko energiczne tup- 
nięcie nogą. Karczmarz zniknął za drzwiami natych 


miast, jakby w obawie, że może wywołać jeszcze 
większy hałas, a Mac Cramer powiedział do doktora 


Netreby głosem, w którym dźwięczała raczej wymów 
ka niż gniew: 
-- Dlaczego pan tak postąpił” 


(D. e. n) 


Wieczór tańca 
Sorel i Grockego 


Taniec stał się sztuką „Cn voguę'*. Tak długo 
tkwił gdzieś zapomniany, już nawet po Isadorze 
Duncan, że „Archires Internationeles de Danse“ 
w Paryżu zorganizowało konkurs, który nam 
w blasku ukazał bałet Joos'a. wyciągając taniec 
, mroku. Potem nastepuje konkurs w Warsza- 
wie, no i ostatnio w Wiedniu . 

Konkurs warszawski pokazał szereg indy 
widualności o wielkim rozmachu iwórczym, sze 
reg tulenlów na wiclką zakrojonych miarę. ł w 
tem jego zasługa większa ud paryskiego. 

Laureaci tego konkursu Ruth Sorel i partner 
jej Georg Grocke których występ odbyt się w 
niedziele w sali Ronserwatorjinn w Wilnie, to 
tancerze wspaniali, wysokiej klasy miedzynaro- 
dowej. Doskonałą technikę baletowa zużytko- 
wał nie w celu pokazania motylkowatych „2 
razków haletu klasycznego „grands siecles“, a 
w kiermnku uzyskania wyrazu artystycznego od 
teciutkicj groteski aż po tańce o dużem napię- 
«iu dramatyvcznem. I ta sprawność ieh upla- 
stycznia jeszcze te obrazy, które posuniete dalej 
w rozwoju formy, zacierają podkłady tema: 
tyczne: 

Oczywista nie wystarczydoby to, gdyby me 
kompozycja solidna. dobrze przemyślana, budn- 
wa równomierna, gdzie wszystek meteriał roz 
łożony iest tak. by punkt kulminacyfny wypadł 
w miejscu odnowiedniem. Ta właśnie umicjet- 
vogė nakładania tworzywa, gromadzenia £0, 
by stworzyć obraz wytrzymany w majdrobniej- 
szych szczegółach — jest ich największym wa- 
Torem artystycznym. 

Ruch — piękna linja. inka twarzą W tnucu. 
jest w każdej chwili artystycznie skończony 
Gdyby na taśmie filmowej nakręcić ich taniec. 
*każdy obraz da całość skończoną, wspaniała W 
najdrobniejszym szczególe. 

Taniec pozostaje u nich przez cały czas ud 
-powiednikiem muzyki, widzimy organiczne Ze: 
spolenie i wzajemne uzupełnienie dwóch sztuk 
1 jesli za temat biorą muzykę Chabrier — tu 
niec wyjaśnia nam wiele rzeczy, klóre z pod- 
świadomości wychodzą. Jeżeli zaś muzyka jest 
dorabiana (jak ta się zdarza b. często) do go- 
1owej myfti, planu kompozyty jnego — do odpo- 
wiada ona najczęściej ruchowi zupelnie, 

W] uk:adzie programu ich niema Żadnych 
stopniowań, są wyraźne kontrasty, świadome 
zestawienia silnych akcentów ) 
„Suita chłopska”, która znajduje się 
w ich repertuarze od początku kmrjery meprze 
rwanie stanowi ieh gwóźdź. Jest te wspaniale 
uwydałniony 1 wyczuły folklor: ruchy pełne na- 
iwnej. sielskiei radości i smętku naprzemia! 
daja obraz miły. harmonijny. Tuż obok zna idn 
jemy „Sylwetki pezkzwiste” = obraz mocnemi 
podkreślony barwami, wspaniały ruchowy wy- 
kładnik picknej muzyki Chabrier, Obraz ten 
to Jakaś wizja Welłsowska, postacie, dziwolągi. 
które przyjda. Dalej „Pieśń nad grobem“ kom 
pozycja o ciągłem wielkiem napięciu dramautvcz 
nem. polem „Kuglerza” — prawie groteske. 

Oczywista możnaby było © każdym drie 
zosobna powiedzieć bardzo wiele Ale nie wa 
atapi to obejrzenia. b 

W wvkopnniu sołowem zaznacza się pewna 
*óżnica poziomów. na korzyść ore! Uroske — 
noże muzycznie czulszy — znajduje się pod 
przewaga techniki zegarkowej, prezycyjnej ze 
szkodą dn ekspresji. I dlatego niekiedy sie po- 
«tarzał, Sorel natomiast króluje w swych mi- 
merach. Pokazujące cała gamę tonów od Ohra- 
zu Pisunetla* poprzez „Jeanne d'Arc“ (komno 
zycji zanadto literackiej. programowej) do „Pla 
ka czarodziejskiego” doskonidej (choć niższej 
kompozycyjnie) „Dnomatopei ruchowej — daje 
obrrs indywidnatności tanecznej o wielkim Wy- 
razie arntvsivcznym. 

Oboje podkreślają wszystko, niekiedy bar- 
sizo dobremi kostjumami. kompozyłyjnie zwią- 
<anemi z tańcem. Wanda Feyn. 


Giełda zbnażowo -towarowa 
i Iniarska w Wilnie 


z dnia 7 lutego 1935 r. 


Ceny ra towar średniej handlowei iakości, pa- 

rytet Wilno, xiemiopłody — w ładunkach wa- 

€onowych, mąka i otręby — w mnicjsz. ilośc. 
w złotych za I q (100 kg) 


A więc 


Żyto | standart 700 g/l 1450 15.— 
< Ił - GZOŁ asi 13.00 i 
| i l ` 745 A 18 — .50 
PA A 720 . 16 75 HA 
mem Il «s MIE 13.50 14 — 
Z I! 5 470 | 1250 s 
ień | È 655 „ (kasz.) 16.75 17.2 
jęczmie , pogł © F Poe 
i E 0% 14.00 14.50 
T 1359 1400 
k I-C — — 
Mąka pszenna gatune NB id A 
ś : «o G 21 50—22 — 
6; 3 „  MI—A 18— 19,— 
3 H-B 12.50 13— 
Egg 5 23,50 24.— 
- i 5 s 

a o et 19.50 20.50 

` . stkowc = z 

> =- razowe = EF" 


do 82% (typ wojsk.) 17.50 18.— 


Otręby żytnie przem standart. 750 8— 
» przenne miałkie przem. st 10— 1050 
Siano 7— 750 
Słoma 4— 450 
Siemię lniane b. 90% fco st. załad. 46.— 46.50 
en cresany Horodziej basis ! 

sk. 303 10 2340.— 2381.— 

Len standaryzowany: 
tzepany Wołożyn basis | 1820.— 1860. — 
O Miory sk. 2'6.50 1600.— 1644— 
. Trabv za 1000 kg. 182411—  1860.— 
T Horodziej 1950.— 199).— 
Kądziel Horodz. b. | sk. 216.50 1640.— 1680.— 
EE maszynowa Nr. le 1540.— 1580 — 
'arganiec got. l 1250— 1:1) == 


„KURJER* z dnia 8-go lutego 1935 r. 


Gdy zabrakło na wódkę... 


Wezeraj wieczorem do 3 komisarjatu P. P. 
wpadł młody chłopiec i podnietconym głosem 
zawoleł: 

— Do mieszkania mego ojca właściciela far- 
biarni przy ul. Taturskiej 14, wtargnęli Dan- 
tyci! Pruszę ratować! 

Jak się okazało. w godzinach wieczornych 
ktoś zapukał do drzwi farbiarni Portnoja. Gdy 
Portnej vbtworzyż drzwi, do mieszkania wtarg 
gło dwóch podhumorzonych osobników, z któ- 
rych jeden zamknął od wewnątrz drzwi, drugi 
zaś zażądał od Porlnoja wydania pieniędzy, 
jak się wyraził: na wódkę i papierosy. 

Spetkawszy się z odmową unpastnicy stero- 
ryzowałi domowników, poczem jeden z nich 
skręcił wtył ręce Portnoja, 4 drugi zaczął prze- 


KR 


WEG > Dziś: Jana i Emiljana 
Piąte Jutro: Apolanji i Cytylla 
8 | 
|| Wachód ołośca — godz. ? m. 00 


z DAS y Zachód słońca — godz. 4 m.,07 
Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. S. B. 
w Wilnie z dnla 7/1! — 1935 roku. 
Ciśnienie 761 
Temperatura Średnia —6 
Temperatura najwyższa —-4 
najniższa 8 


'Femporalura 
Opad ślad 
Wiatr płd- wschodni 

Tend.: wzrost 

Uwagi: chmurno, przelotny śnieg. 


— Przepowiednia pogody według P. I. M.: 
pogoda o zachmnrzeniu umiarkowanem, niej- 
scami opedy śnieżne, zwłaszcza w dzielnicach 
wschodnich i południowych. 

Mrożno. Słabe lub umiarkowane 
kierunków północnych. 


wiatry z 


DYŻURY APTEK. 


Dzis w nocy Udyżurują następujące apteki: 


Jundziłła — Mickiewieza 33; Szyrwindła — Nie 
miecka 15; Mankowicza — Piłsudskiego 30: So 
kołowskiego — Nowy Świat 2. 

MIEJSKA 


—. BEZPŁATNE KĄPIELE DLA BIEDNYGII. 
Zarząd Miejski w Wilnie, celem udostępnienia 
biednej i bezrobotnej łudnnści m. Wilna ko- 
rzysłania z bezpłatnej i należytej kapieli, wy- 
dzierżawił kąpieliska z dezynfektorami w łaźni 
Agresla, przy ul. Mostowej 13 (tak zwaną łaźnię 
wojskową z wejściem od uł. Bogusławskiej). 

Rozkład użytkowania kąpieliska został usta- 
lony w następujący sposób: kobiety — w panie- 
działki, Środy i piątki, mężczyźni —- we wtorki 
i czwartki z podziałem dnia na godziny, a mia- 
umwicłe: od 8-ej do 9-ej — pensjonarjusze 7 
przytnłków dla starców, od ej do 15-cj — 
dzieel ze szkół powszechnych publicznych i pry- 
watnych oraz dzieci z ochron w wicku szkol- 
nym, ad 15-6j do 20-cj włącznie — dorośli bied- 
ni i bezrobotni. 

Wszyscy zgłaszający się do kapieli, którzy 
wykażą się niezamożnościa lub kartą hezrnho- 
eiz jak również skierowani przez instytucje 
społeczne i dobroczynne korzystać bedą z bez- 
płotnej kapieli z dczynfekcią ubrań w-g ustalo 
nego rozkładu w miarę pojemności łaźni. 

— SPRAWA BUDOWY AUTOBUSÓW DALE 
KOBIEŻNYCH zmieniła się o tyle, że oprócz ist 
niejącego już projektu wybudowania stacji na 


placu Towanzysiwa Rolniczego przy ul. Zawal- 
nej przybyły jeszcze dwa nowe projekty. Pod 
uwagę brane sq: plac Bosaczkowy przy ul. Keń- 
skiej oraz jeden z innych placów w śródmieś- 
ciu. 

Władze miejskie wyrażają naazicję, że robo 
ty przy budowie stacji rozpoczną się jeszcze w 
roku bieżącym, praktyka jedmak lat ubiegłych 
nie uzasadnia pod tym względem zbytniego op- 
tymizm!. 

— BUDOWA POMNIKA MICKIEWICZA U- 
LEGŁA ZWŁOCE. Mimo kilkakrotnych zapowie 
dzi mających się niebawem rozpocząć robót 
przy zakładaniu fundamentów pod pomnik Mic 
kiewicza, roboty te, juk słychać, w roku bieżą 
cym najprawdopodobniej nie dojdą do skutku. 
Komitet Budowy Pomnika nie posiada odpowied 
nich fumduszów. 

— ZAMIERZONE INWESTYCJE MIEJSKIE 
W związku z wkładaniem preiimimarza budżeto- 
wego na rok 1935-36 magistrat przewidział ma 
inwestycję następujące sumy: na rozbudowę ele 
kirowni i eleklryfikację miasta — 390.000 zł. na 
roboty wodociągowo - kanalizacyjne — 400.000 
zł na roboty drogowe 127.000 zł. W po- 
równaniu z budżetem bieżącym są lo sumy sto- 
sunkowo nikłe. Jeżeli nastąpi w zbliżającym 
się sezonie znaczniejsze ożywienie robót miejs- 
kich, to tylko dzięki dotacjom Funduszom Pra 
cy Wysokość jednak subwencyj z tej strony 
nie jest jeszcze znana. „Dotychczas Fundusz Pra 
cy wyasygnował jedynie 150.000 złotych na za- 
bezpieczenie brzegów Wilji przed skutkami ewen 
tłualnej powodzi. Przyznania kredytów z Fundu 
szu Praey oczekiwać należy już w przyszłym mie 


siącu. e 
— PROJEKT BUDOWY ŁAŻNI MIEJSKIEJ. 


a wiosnę roku bież. magislrat zamierza przy- 
a Ę prz) 


szukiwać jego kieszenie Gdy napadniętemu 
chciał przyjść z pomocą jego szwagier, obecny 
podówczas w mieszkaniu. jeden z napastników 
dotkliwie uderzył ge po twarzy, poczem obaj 
zagrozili, że zdemolują mieszkanie. 

Nie stracił orjentacji jedynie syn Portnoja. 
Chiepiee niespostrzeżenie przez tylne drzwi wy- 
mknął z mieszkania i co sił popędził do komi- 
Sarjatu. 

Obu osobników zatrzymano. Okazali się ni- 
mi Aleksy Palenko, zam. przy ul. Kolejowej 5 
oraz Michał Gubinka, zam. przy ul. Wiłkomier- 
skiej. Obaj, jak się okazało, napili się wódki 
w jednym z szynków przy ul. Tatarskiej, a gdy 
zabrakło pieniędzy, posłanowili uzupełnić po- 
wślalą w kieszeni lukę przy pomocy dokonania 
najścia na mieszkanie Portneija. (c) 


KA 


stąpić do budowy łaźni przeznaczonej dla naj- 
biedniejszych rzesz, Łaźnia ma być przerobiona 
4 obecnej stacji pomp. która od chwili wybudo 
wania & j. od roku 1914-go stoi bezczynnie (przy 
uł. Sierakowskiego). 


z POCZTY 


— Nowy prezes zarządu okr. wil. Poczto- 
wego P. W. Zarząd Główny P. P. W. mianował 
ppułkownika inż. Kazimierza Goebla prezesem 
Zarządu Okręgu Nr. JI P.P. W. Wilno. 


WOJSKOWA 


POBÓR ROCZNIKA 1911-go. Referat woj- 
skowy Zarządu miojskiego w najbliższych dniach 
prześle spisy poborowych rocznika 1914 do Sta 
rostwa Grodzkiego, które poczyni przygotowa- 
nia do poboru tego rocznika. Pobór rozpocznie 
sie w początkach maja rb 


GOSPODARCZ! 


- 0 ulgi turyłowe przy eksporcie drewna 
przez Druię. Izba Przemysłowo-tlandtowa w Wi) 
nie ponownie wystąpiła do Ministerstwa Ko 
mnnikacji w sprawie wprowadzenia ulgowej ta 
ryfy kolejowej na przewóz drewna do Drui dla 
wywozu zagramicę spławem po Dźwinie. 

Taryfa ulgowa miałaby dostarczyć następu 
iących asortymentów: kopałniaków. papierów 
ki, słupów teletechnicznych, materjałów ciosa- 
nych praz kłoców osikowych i brzozowych. 

Według otrzymanych informacyj. wniosek 
ten został już przez Dyrekcj P. K, P. w Wilnie 
przychylnie zaapinjowany 

— LUSTRACJA PRZEDSIĘBIOSTW HAND 
LOWYCH. Z polecenia prezesa Izby Skarbowej 
15 bn. w Wilnie oraz na prowincji rozpoczną się 
lustracje przedsi*biorstw, celem zebrania matei 
jału dla wymiarów podatków. U 

Lustracje będą przeprowadzome również i w 
tych przedsiebiorstwach, klóre opłacają poda 
lek obrotowy ryczałłowy. 

— RZECZOZNAWCY DO WYMIARU PO 
DATKU OBROTOWEGO. Wileńska Izba Przemy 
słowo - Handlowa zwróciła się do poszczegół 
nych instylucyj gospodarczych z propuzycją w) 
znaczenia przedstawicieli dla prac przy wymia 
rze podatku obrotowego za rok 1935, 


— ROBOTY MIEJSKIE TRWAJĄ. Mimo cięż 
kich warunków terenowych i almosferycznych 
magistrat w lrosce o dostarczemie pracy bezrobo! 
nym prowadzi nadal roboty przy budowie ale) 
nad brzegami Wilji. Robociznę opłaca Fundusz 
Pracy. Codriennie zatrudnia się na tych robotach 


od 150 do 200 bezrobotnych 

— pełiegi Kasy Chorych. Z bilansu Kasy 
Chorych w Wilnie za r. 1933 dowiadujemy się 
że Kasa w ciągu tego roku poniosła około 800 
tys. zł. deficytu, wynikłego z niepłacenia skła- 
dek ubezpieczeniowych. 

Rok 1934 nie jest lepszym, gdyż niedobór 
w kasie spowodu nieściągniętych składek wyno- 
si również zgórą pół miljona złotych. 


ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ 


— Mo Członkiń Związku Pracy Obywatelskiej 
Kcbiet. Wszystkie Czlonkinie Zwiącku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet proszone są 0 wzięcie 
udziału w nabożeństwie i pogrzebie ś. p. Zofji 
Kadenaucowej — długoletniej Członkini Związkn 

Punkt zborny na placyfku przed Kumratocjum 
Szkolnem (Wołana) dziś (piąteki o ogdz. 11,30. 

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 


w Wilnie. 
RENO GM" M i mówi 
ZEBRANIA I ODCZYTY 
— Kiub Włóczęgów. W piątek dn. 8 b. m. 
w lokalu przy ul. Przejazd 12 odbędzie się 174 
zebranie Kluhu Włóczęgów. Początek o g. 1.30 
Na porządku dzien. ref. mgra Stanisława Stan 
kiewicza p. 4. „Wrażenia z pobytu na terenie 
Nowogródczyzny*. Informacji w sprawie zapro- 
szeń udziela p. St. Hermanowicz codziennie w 
godz. 18—20, tel. 99. 


— ODCZYT H. DEMRBIŃSKTEGO. Związek 
Zawodowy Romików z Wyższem  Wykszłałec- 
niem w Wilnie w dniu 11 lutego r. b, organizuje 
zebranie dvskusyjne, na którem zoslanie wygło 
szony referal p. d-ra H. Dembińskiego p. t. „Re 
nlizacja polityki socjalnej w rolnictwie Włoch fa 
kzysłoyskich". 3 

Zebranie odbędzie się w lokalu Wileńskiej 
hy Rolniczej — Dominikańska 13, początek 
punktualnie o godz. 19 min. 30. Informacyj w 
sprawie zaproszeń udziela p. inż. S. Perzanow 
ski — Izba Rolnicza, Dominikańska 13. telefon 
14—10. 


Zamiast kwiatów 
na grób Ś. p. Zofji 
Kadenacowej 


Zamiast kwiatów na grób Ś. p. Zofji Rade 
nacowej złożył w naszej redakcji zł. 20 na opał 
dla najbiedniejszych Prezes Sądu Apelacyjnego 
p. Wacław Wyszyński. 

Zamiast kwiatów na trumnę 4. p. Zofji Ka 
denacowej złożyli w redakcji na opał dla naj 
biedniejszych mieszkańców m. Wilna pp. Sewe- 
rynostwo Ludkiewiczowie zł 50 i Ludwik 
Macułewicz zł. 15. 


Ku uczczenin $. p. Zofji Kadenacowej na 
bom Sierot imienia Marszałka J. Piłsudskiego 
Janina i Aleksander Safarewiczowie złożyli w 
redakcji 20 zł. 

Związek Legjonistów złożył w redakcji zł. 50 
„Stowarzyszenia Pomocy Społecznej” 
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zamiast wieńca na Irumnę Ś, p. Zofji Kadena- 


na cele 


cowej. 


Komunikaty organizacy| 


— Peowiacy! W dniu 8. IL r. b. organizacja 
nasza bierze oficjalny udział w pogrzebie $. p- 
4. Kadencowej. Zbiórka o godz. 11 w Straży 
Pożarnej. 


` Odwołanie „Zabawy 
legjoncwej'" 


Związek Legjonistów zawiadamia, że zapo- 
wiedziana na sobotę dnia 9 bm. ..Zabawa Legjo 
nowa“ nie odbędzie się. 


Jednocześnie Związek Legjonistów składa zł 
50 na cele „Stowarzyszenia Pomocy Społecznej” 
zamiast wieńca na trumnę Ś. p. Zofji Kadenaco- 
wej. 


TEATR NA POHULANCE 
Dziś i Jutro o 8-ej w. 


TEN, KTÓRY WRÓCIŁ 


| koaalacsanannanad 


SPRAWY ZYDOWSKIE 


— Składki gminne w budżecie Wil. Gminy 
Wyznaniowej na r. 1935 preliminowane są na 
278.000 zł, w stosunku do 240.000 z roku zesr 
łego. Gmina spodziewa się ściągnąć 120.000 zł. 
za r. 1985, 100 tys. za r. 1934, 10 tys. za r. 193%, 
8 tys. za r. 1932, 2 tys. odsetek za zwłokę. W 
r. 1934 ściągnięto zamiast preliminowanych — 
240.000 zł. tylko 185 tys. (m) 


— Rudolf Zasławski, znakomity aktor zydow 
ski. który przed czteru laty wystawił w Wilnie 
szereg szłuk, przyjechał znów do Wilna I wy 
stapi w sztuce D. Bergelsona „Midas ha din“. 

(m). 


f 


4244400494 eeeeee 


ZABAWY 


— Kestumowy Bal Sztuki „W Jedną Nece 
mtokoło świata”. 9 luty. W Izbie Przemysłowo- 
Handlowej. Zaproszenia u Pań Gospodyń i w 
kole Stud. Wydz. Sztuk Pięknych U. S., B. ul 
Św. Anny 4, godz. 16-—18. Wejście 4 zl, akad 
2 zj 


ROŻNE. 


— Zutwlerdzenie konfiskaty „Kalendarza 

Narodowego“. Na posiedzeniu niejawnem Wi- 
leński Sad Okręgowy rozpalrywał sprawę zaję 
cia przez Starostwo Grodzkie „Wileńskiego Ka- 
lendarza Narodowego". Po rozpatrzeniu sprawy 
Sąd powziął decyzję zatwierdzenia konfiskaty 
i pociągnięcia do odpowiedziałności sądowej 
wydawców tego kalendarza. 
Wileński Wojewódzki Komitet Pomocy 
Ofiarom Powodzi komunikuje, źe do dnia 7? 
lutego wpłynęło na konto P. K O. Nz. 15.555 
zł. 99.562,16. 


List do Redakcji 


W związku ze wzmianką o tonie cytry, umiesz 
czoną w sprawozdaniu p. t. „Audycje Wiłeń- 
skie” w N-rze 35 z dnia 5 bm. „Kurjera Wileń- 
skiego", uważam za właściwe zacytować opinje 
kilku wybitnych przedstawicieli świata muzycz- 
nego w tej kwestji. 

A więc F. Liszł nazwał cytrę „instrumentem 
marzenia“ i powiedział, że jej miękki ton, suh- 
tciny a jednakże głęboki jednocześnie podnieca 
i uspokaja nerwy. 

G. A, Lortzing — uznawał ton cytry za czaru 
jący (rcizend). który musi wywrzeć na każdego 
wrażliwego i odczuwającego piękno człowieka— 
niezatarte wrażenie. 

F. Abl — wykaził się. że subtelny ton cytry 
nie ma sobie równego 

G. Meyerbeer podkreślił, że cytra mówi, jak 
żaden inny instrumeni, że ma ona duszę i że jej 
ton najwięcej przypomina śpiew 

Podobnych opinij mógłbym przytoczyć znącz 
nie więcej, lecz uważam, że i te dostatecznie ilu- 
slrują wartość artystyczną cytry i sądzę, że chy 
ba p. Ryky. autor cytowanego na wstepie spra- 
wozdania z audycyj radjowych, nie będzie kwe 
stjonował autorytetu powołanych muzyków w 
dziedzinie ustalenia wartości tonów instrumen- 
tów muzycznych. 

Wilno, 6 luiego 1935 r. 


Witold Jodko. | 


\ |( 


Ciągnienie l-ej kla- 
sy rozpoczyna się 
dnia 19 lutego r. b. 


„KURIER z dnia 8-go lutego 1935 r 


jest udziałem nielicznych. 
Lecz nawet ci, którzy sq 
niq obdarzeni muszą nieraz 
długie lata poświęcić uciąż- 
liwej pracy aby zdobyć ło co 
za jednym zamachem mo- 
że dać pełna szans gra na 
loterji. Ale los lołeryjny wi- 
nienbyć zaopałrzony w stem- 
pel kolektury A. Wolańskiej 


ZWIĄZANA 
ZE SZCZĘŚCIEM 


Æ ŃOLEKTURA 


/ 


WILNO, WIELKA 6. 
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną poczłą. 
Konto P. K. O. 145,461. 
- Cena: cały los zł. 40, 1/4 zł. 10. 


RADJO . 


WILNO 
PIĄTEK, dnia 8 lutego 4935 r 
6.45: Pieśń. 548: Muzyka 7.35: Chwilka pań 
„domu. 7,40: Program dzienny. 7.50: Koncert 
ruklamowy. 7,55: Giełda rolnicza. 11,57%: Czas 
12.00: Hejnał 12,03: Kom. met. 12,05: Codz. prze 


gląd Prasy Polskiej. 12,10: Trio Jana Dwo 
rakowskiego. 12,45: My i nasze dzieci. 13.00. 
Dziennik południowy 13.05: Zespół mandoli 


nistów. 15,30: Wiad. o eksporcie polskim. 

15,35: Codzienny odcinek powieściowy. 15.45 
Muzyka sałonowa. 16,45: Audycja dla chorych 
17,15: Trio gilarowe Kpera. 1700: Słuchowisko 
dla dzieci „Kostjaum Arlekinać, pióra Cioci ta. 
li. 18,15: Koncert solistów. 18,45: „O mniejszo 
ściach narodowych w Wietkopolsce 19.06 
Pieśni Ignacego Lieliena do słów Jmjana Fu 
wima. 19.20: $. p. Zofja z Piłsudskich Kadena 
cowa — wygl Wiklor Piotrowicz. 19.30: Szala 
pin jako Don Kichot (płyty). 19,45: Program na 
sobotę. 19,50: Sport. 19.54: Wiad. sporlowe. — 
1957: Wil wiad. sportowe. 20.05: Omówienie 
programu symfonicznego. 20.15: Koncert symt 
z Sali Fiłharm. warsz. 22.80: Recytacje poaezyj 
22,40: Wil wiad. kolejowe. 22,50: Koncert rekl 
33,00: Kom. met, 23,05: Muzyka taneczna. 


SOBOTA. dnia 9 lutego 1935 r. 

6.45: Pieśń. 6.48: Muzyka. 7.35: Chwilka pan 
domu. 7.40: Program dzienny. 7.50: Konceerł 
reklamowy. Giełda rolnicza. 11.57: Czas 
12.00: Hejnał 12.03: Kom. met. 12.05: Godz. prze 
gląd Prasy Polskiej. 12,10: Koncerl zesp. Tad 
Seredyńskiego. 13,00: Dziennik południowy. — 
13.05: D. c. koncertu. 15,30: Wiad. o eksporcie 
polskim. 15.35: Godzien. odcinek pow. 1545 
Nowe nagrania na płytach. 16,30: Słuchowisko 
dta młodzieży. 17.00: Transm. nabożeństwa z 
Ostrej Bramy. 17.50: Rezerwa. 18,00: Przegląd 
prasy rolniczej. 18.10: Tygodnik litewski. 18,15: 
Sześć utworów Paderewskiego. 18.15: „Z badań 
nad zapłodnieniem i hormonami. 19.00: Pieśni 
Jarosława Kricki dla dzieci. 19,15: „Gostyń —- 
miasto u stóp św. Góry“. 19.25: Apel poległych. 
19,45: Program ma niedzielę. 19.50: Sport. 
19,52: Wiad. sportowe. 19.56: Wil. wiad. sport 
20,00: To karnawał.. wvk. ork. P. R. 20,45: 
Dziennik wieczorny. 20,55: Jak pracujemy w 
Polsce. 21.00: Muzyka polska w wyk. ark, svmf. 
21.45: Ignacy Krasicki — szkice dit. 22,60: Konc. 
reklamowy. 2315: Koncert orkiestry mavy- 
narki wojennej. 23.00: Kom. met. 23.05: Loża 
szyderców. 23.35: Gwiazdy kabaretu na płylach 
24.00: Retransm muzyki tan. z Londynu. 24.30. 
Transm. frag. z balu Wydz. Sztuk Pieknvch. 
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Teatr żydowski 
Jonas Turkow i Diana Blumenfeld 


W. „Foiksteater" występowali przez dwa 
miesiące na gościnnych występach Diana Blu- 
menfald i Jonas Turkow. Turkow to wielostron 
na wielopłaszczyznowa i bardzo bogata orga 
nizacja artystyczna. Jest reżyserem, insceniza- 
torem i aktorem. Jako. pełen ambicji i lwórczej 
pomysłowości reżyser zerwał na scenie żydow.- 
skiej z szablonem sztuk salonowych. Pragnął 
dać próbę teatru o Żywej tematyce socjalnej, 
przerobić rzeczywistość socjalną na mowę te- 
atralnyjch środków arlystycznych. Postawił so 
bie za cel inscenizację współczesności w naj 
rozmaitszych jej przejowach. Od „Przyczyny“ 
Leonarda Franka. do artystycznej reprodukcji 
dynamiki ruchów społecznych w ich drama- 
tycznem starciu (w udramalyzowanych, przez 
siebie nowelach Ławreniewa:  „Cztertłziesty 
pierwszy” i „Orłow'). Tmrkow jest również ak 
torem filmowym. To zdeterminowało zapewne 
w pewnej mierze i sposóh, w jak? realizuje swa 
je pomysły. Góruje u niego metoda kinodrama- 
tyvczna, Dążenie do monumentałności. Cvzela- 
torstwo, zmierzające do stworzenia z każdej 
scenki cacka urłystycznego, stanowiącego dla 
siebie całostkę, przy równoczesnent unikaniu 
kunktatorstwa. Ma przytem dużo dobrego sma 
ku i umiar, co chroni go przed nadużywaniem 
zewnętrznych efektów kinowych 

Partnerka Turkowa, Diana Błumenfeld, to 
artystka o dużym talencie, czujnej ialeligoneji 
i wrażliwej intuicji, bez której niema dobregi 
aktora. Przehija u niej przytem poważny i pe- 
ten umiłowania stosunek do sztuki, każdy jej 
występ sceniczny to przemyślany i opracowany 
akt fwórczy. W ..Czterdziestym pierwszym La 
wreniewa stworzyła kreację. dawno uie ogla- 
daną na scenie. Czuie się po każdym jej nowym 
występie, że artystka ta nie wyczerpafa jeszcze 
kresu swoich możliwości i że w tej ciagłej pracy 
nad sobą dojdzie do bardzo oryginalnych, wy- 
soko wartościowych dorobków 

Góż że reżyseria ciekawa, oprawa sceniczna 
staranna, gra zespołu (Ginzburg o wyraźnej fi 
zionomji artystyczne Maksimow, Musia, Kure 
Włajngold i i.) przekonywująca, kiedy publiez 
ność... (stała... plaga dziś każdego teatru. Jak 
trudno dziś „sparzyć“ tę nieodłączną i konieczna 
parę!). Ta przyczyna powoduje także przedwcze 
«oy wyjazd zespołu z Wilna, to vnieestwiło 
przygotowania do wystawienia „Csibi i zmo- 
dernizowanego „lłungerman un Kapcenzon 
Goldfadena. Tak się w Wilnie układają stosun- 


ki, że Żaden teatr żydowski na dłuższą metę 
utrzymać się nie może. Mer. 


Nie”"może wyrzec się „fachu“ 


Niefaka Żakowska, jedna z wesołych cór 
Koryntu, zgłosiła się onegdaj do policji £ zło- 
żyła zameldowanie, iż niejaki Antoni G., syn po 
ważnej rodziny, pod pretekstem poślubienia jej 
wyłudził u nłej kilkadziesiąt złotych 1 więcej 
sle nie pokazuje. 

Na podstawie tego doniesienia Atnoni G. 7⁄0- 
stał zatrzymany. W czasie przesłuchania stwier- 
dziń, iż osłstnie zakochał wię w ŻZakowskiej 
41 żywił w stosunku do niej poważne zamisry. 
<heiał ją poślubić, lecz jako warunek żądał, by 
porzuciła swój „fach“. Zakowska narazie się 
zgodziła i wydała mu kilkadziesiąt złotych na 
Bl i : 8 sA 


€FDAKCJA I ADMINISTRACJA : 
Aśmioistracja 


SWE T 


Mzdnmnictwo „Eurjer WW liróeki* S-ka s ogr, odp 


Wilno, Bisknpla 4, 


kupno pierścionków. W międzyczasie jednak, 
o zamiarsch jego dowiadziała się rodzina, któ- 
ra przeciwstawila się jego projektowi, w do- 
datku Żakowska odmówiła wyrzeczenia się swe- 
go „fachu“, zwrócił wiec jej pieniądze. Żakow 
ska chcąc zemścić się oskarżyła go © oszusiwo. 
Badane powtórnie Żakowska oświadczyła że 
istotnie nie chciała się wyrzec swego „fachu. 
— Mam małe dziecko i niewierzyłem, by narze 
czony mógł mnie z dzieckiem utrzymać. 
Antoni G. został zwolniony. Żakowska po- 
clągnięta zostanic do odpowiedzialności sądo- 
wej za wprowadzenie w bład władz policyjnych. 


RENE NZ PNI 


Telefony : 


Teatr I muzyka 


TEATR MIEJSKI POHULANKA. 

— Dziś w piątek dn. 8 b. m. o g. 8 w. Teatr 
Miejski na Pohmlance gra po raz czwarty do- 
skonałą sztukę współczesną w 3-ch aktach J. 
Bommarta p. t. „Ten, który wrócił”. 

— Poranek niedzielny, W niedzielę dn. 10 
b. m. o godz. 12-ej w poł dana będzie doska- 
nała sztuka w 56 obrazach K. Dickensa p. +t. 
„Opowieść zimowa“ dla młodzieży. Ceny pro 
pagandowe. 

— Popołudniówka niedzielna. W niedzielę 
dn. £0 b. m. o godz. d-ej przedstawienie popo 
łudniowe wypełni przemiła i arcywesoła kome 
dja muzyczna w -ch aktach „Rozkoszna dziew 
czyna*. Ceny propagandowe. 

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA*. 

— Występy I. Kuiczyckiej. Dzisiejsze wido- 
wisko propagundowe „Ptasznik z Tyrolu“, Dziś, 
v g. 18.15 w. przedstawienie z cyklu propagan 
dowych. Ukaże się pełna cudownych melodvj, 
ogólnie Inhiana, wartościowa op. Zellera .(Ptasz 
nik z Tyrolu“ z J. Kulczycką i K. Dembowskim 

„Wiktorju i Jej Huzar*. Jutro, grana bę 
dzie w dalszym ciągu efektowna i świelnie wy 
stawiono op. Abrahama „Wiktorja i Jej Hnzae” 
która zdobyła wielki sukces artystyttzny i cie 
szy. się niesłabnacem pawodzeniem. 

— Popołudniówka niedzielna w „Lutni™.--- 
W niedzielę nadchodzacą na przedslawieniu po 
południowem po cenach propagandowych ujrzy 
my ostatnią nowość. barwną op. Stacha i Pe 
łetsburskiego „Kochanka z ekranu". 

-— Poranek symfoniczny w „Latui“. Na 8-vm 
poranku symfomicznym. który, odbędzie sie w 
nadchodzącą niedzielę o g. 12.30, dyrygować 
będzie Faustyn Kulczycki, dyr. Konserwatoc jum 
w Katowicach. Solista: prot H. Sałomonow. 
W programie: Beethoven (symfonja Nr. 5,, Mo- 
zart (uw. „Wesele Figara"), koncert skrzypca 
wy Saint-Saensa i t. d. Bilety od 25 gr. 

— Koncert Heleny Dal. Dziś o godz. 8 wiecz. 
w sali Wil. Tow. Rosyjskiego (Mickiewicza 33) 
śpiewa znana śpiewaczka Hełena Dal. Bilety 
do nabycia od godz. 7 na miejscu. 


|| 
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według Jana Adolfa HERTZA 
Reżyser i * jJórefa LFIJTESA 
W rol gł: Bogda, BRO 1ZISZ. 
| “Samborski, Stępowski Ja- 
| racz, Znicz, Bednarczyk, Cy- 


Krwawe i gorszące 
zajście podczas zaręczyn 


W osadzie Zacharzyszki gm. zaleskiej 5 b. m 
w godzinach wieczornych podczas obchodzenia 
zaręczyn wynikła bójka, w trakcie której po- 
rżnięty został nożami narzeczony Stefan Bilak 
wraz jego brat Jan. Marję Kulesównę rozebranu 
i wyrzucone na śnieg. Zujście zkikwidowałe 
policja. 


Na wileńskim bruku 


AŁODZIEJE W ROLI REWIDENTÓW 
ELEKTROWN:. 


W mieście grasuje ostatnio parr, sprytnych 
złodziejsszków, która ekradu. przedpokoje. 

Celem ułatwienia sobie procederu, złodzieje 
podają się za rewidentów Elektrowni Miejskiej 
i odwiedzają mieszkania rzekomo w celu spraw 
dzenia działalności licznika. Korzystajac z nie- 
uwagi domowników, kradną co się da. nawet 
liczniki clektryczne. 

W elagu ub. tygodnia zanotowano dwa wy 
podki wykradzenia liczników elektrycznych 
przy ul. Sadowej i Piłsudskiego. tel 


HARAKIRI BIURALISTY 


Wczoraj późno wieczorem, w mieszkaniu 
«nsjomych przy ul. Piłsudskiego 5, wbił sobie 
nóż w brzuch 29-letni hiuralista Bolesław Ada. 
mowiez, zam. przy, ul. Żeligowskiego 4. 

Desperat przewieziony został w stanic cięż 
kim de szpitala miejskiego, 

Jak przypuszczają, Auumowicz popełnił za 
mach sameobójczy na tle ciężkich wzrunków 
materjalnych, gdyż ostatnio pozostawał bez 
pracy. Stan desperata jest poważny. (ci 
sku w | | m ama M | © WB, 


PODRÓŻ POŚLUBNA. 


-= Jak się wam udała podróż poślubnu do- 
Szwajcarji? 

— Znakomicie! Chciałbym pojechac lam jesr 
cze raz, ale sam. (Candide: 


GE RÓ a AN) 


hulski, Bałcerkiewicz, Tur- 


kow, Zacharewicz, Trapszo, WALTER, Kobusz i in. — już wkrótce. Szczegóły nastąpią 


HELIOS| 


Gigantyczny, czo- 
łowy fiim 1935 r. - 


„AOS ŁUEWIKIE W 


— 


Reżyserji twórcy SOWIECKIEgo ekranu i sceny Aleksandra GRANOWSKIEGO 


W rolach 
głównych 


Harry Baurr i Annabella. — 


Słynna kapela cygańska Alfreda Rode 


(pamiętna z filmu „Remanse Cygańskie") 


CHÓR ROSYJSKI pod dyrekcją DMITRIEWICZA. 


NAJNOWSZY TYGODNIK PARAMOUNTU. 


Poczatek o godz. 4—6—8— 10.15 


_PAN| Jedyny przebój w W lnie 


Pierwszy polski 
„dubbing” artystyczny 


Siostra Marta jest szpiegiem 


Śpieszciel 


Ostatnie 2 dni! 


CASINO| 


Najnowszy film p. t. 


Erotyka! — Pikanterja! — 
Nad program: Aktualja. 


NOPLA 


Reżyserja znakomitego Franka Lloyda, twórcy „KAWALKADY” 


W roli 


główn. 


CLARA BOW 


Popular. gwiazda i największa uwodzicielks 


Seanse: 4—6—8—]0, w sobotę i niedzielę od 2-ej 


OGNISKO | 


film dźwiękowy. 


DZIŚ Rewelacyjny polski 
Przepię- 
kny fim tatrzański p. t 


ZAMARŁE ECHO 


W rolach głównych: Krystyna Ankwiczówna i Zbigniew Staniewicz. — Porywająca akcja 


Tragizm wielkie) m łościł 


NAD PROGRAM: DODATKI DŹWIĘKOWE. 


Nadzwyczajne walki żywiołów! 


Czerowny świat Tatı! 
Początek seansów codz. o godz. 4-ej po pol. 


DOKTÓR 


KAWA MROŻ., 
PŁOMYCZEK, 
CHINŃCZYK 


(sztuka 5 gr.) 
to aq ostatnie szlagiery 
fabryki czekolady 


„FORTUNA” 


Wilno, Metropolitalna 5 
tel 19.19 


DOKTÓR 


ZELDOWICZ 


Chor. skórne, wenerycz- 
ne, narządów moczow. 
od goda. 9—1 i 5—8 w. 


DOKTÓR 
Żeldowiczowa 


Choroby kobiece, skór- 
ne, veneryczne, narzą* 
dów moczowych 
od godz. 12—2 i 4—7 w 
Wileńska 28, tel. 2-77 


JURCZENKOWA 


Ordynater Szpit, Sawio2 
Choroby skórne, 
weneryczne i kobiece 
Wileńska 24, tel. 1006 
Przyjm. od g. 5—7 w. 


DOKTÓR 


Ginsberg 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i moczopłeiowe 
Wileńska 3, teł. 5-67 
Przyjm. od 8—1 i 4—8 


ARUSZERKA 


M. Brzezina 


przyjmuje bex przerwy 
przeprowadziła się 

Zwierzyniec, T. Zara, 

na lewo Gedyminowską 


ul. Grodzka 27 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — ul, Biskupia 4. Telefon 3-40, 
ĒNA PRENUMERATY: miesięcznie z oduoszeniem do domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł, z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł. CENA OGŁOSZEŃ: ża wierna 
milimetrowy przed tekstem — 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem-—30 gr., kronika redakc., komunikaty — 70 gr. za mm. jednoszp., ogłoszenia mieszkaniowe — 30 gr.za wyraz. Do tych cen do)! sie 
a cgłoszenia cyfrowe i tatelaryczne 50%, w nemerach nelzienych i świątecznych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%. *Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Za numer "dowo Nig, 
Układ ogloszeń w tekście” 4-ro łamowy,jza tek tem 8-m'o łamowy. Administracja zastrzega sobiaśprawozmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjinuje zastrzeżeń miejsca. 
ZEŃ EEEE. AE R  JL a o o AMC ME ECK o] ORO || O ORZADOEREZEIRECEZENENNOARESC"ER. 


Drukarnia „ZNICZ“, Wilno. Bisknpła 4, fel, 3-40. 


J. PIOTRowicz-| Blumowicz 


AKUBZERKA 


Mana Laknerowa 


Przyjmuje od 9—7 w. 
ul J: Jasińskiego 5-20 
róg Ofiarnej (obok Sądu) 


Sprzedaje się 
śmiałowska |rakład f-ysjerski 


przeprowadziła się owadu wyjazdu, 


na ul. Wielką 10—4 Dowiedzieć w Admin. 


+  DOKTÓR 


Choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe 
Wielka 21, tel. 8-21 
Przyjm. od 9—1 i 3-8 


. - „Kurjera Wileńskiego” 
tamże gabinet xosmet. 

GRAMI waka bro ZGUB. dwa wekale na 

awhi, kurzajki i wągry RZGÓW idane <pełez 

A. Maciejewskiego na 

Do sprzedania |:lecenie Icka Bastom- 


akiega i na 50 zł. wyd. 
przez |erzego Giejca — 


DOM oasobniak muro- 


wany, w ogrodzie, w | go E 
pobliżu Oatiej Bramy unieważnia się. 
i kolei, szczegóły: ul 


Tracka 3, sklep Golę- 
biowskich. 


Pianino kupie 
dakcja sub „gotówka'* 
Oferty przyjmuje Re- 


Redakcji 79, Administracji 99. Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 2—3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1 — 3 ppoł 
czynna od godz. Q!/, —83!/, ppoł, Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz. 1 — 2 ppoł. Ogłoszenia są przyjmowane: od godz. 91/,—31/, t 7 — 9 więcz' 


Redaktor odpowiedzialny Witold Kiszkie 


